
Xr. 278 (1400)

W arunki p renum sfa ty i
W W arszawie z odnoszeniem mie­

sięczn ie  — Mk. 55a—
fcez o dnoszen ia  „ 500.—
Kb prowincji m ieslęcz. „ 550.—
Zagranicą „ 750.—

Warszawa, Sobota 15 Października 1921 roku. Rok XXVII.

lim im

fn u m s iu s z E  k ra jó w  u jc z ss  ssę \

C e n y  c g t o s s e . i : 
x r  tek śc ie  (p rzed  kron.) Mk. 75 

2 — N ekrologi .■ 5p
u  zw y cza jn e  *• 4J
ES  d ro b n e  za  je d e n  w y ra z  .. 10
5 3  W sz y s tk ie  o g ło szen ia  oblicz''.'.<i 
5 ft s ie  ń o n p a re fe m  (drobn. p ism .) 
O głoszenia w NsKs niedziel, o  2 j%  droż 
Fantazyjne ! firm zagrań, o  5Gj£ „
Ogłoszenia przyjęto po zamknięciu Admi­

n is tra c j i  o  10 d ro ż e j.
Każda nowa podwyżka taryfy obow ią­
zuje wszystkie przyjęte og łoszen ia  od 
dn ia  zm iany cen bez uprzedn iego  za­

w iadom ienia.
Za terminowy druk o.łł. szeA administracja s 

r.ie odpo w iad a

R e « i a k c j «  p r z y f t i r t* j e  i n t e r e s a n t ó w  o d  l—2  p p .  2 e  z te ? ro t r ę k o p i s ó w  r e d a k c j a  n i e  o d p a w i a U a .  T a l .  R e d a k s j i  J td a i i  1 -9 -1  •

E tfs lc ii i U n li is tro i i:  Warecka l
A  dsMiziifsstracja. c z y n n a  od  1© do 5*ej Ł-esr,

Kcsto o i t i i i  fc- i!. 0. & 175. h ilt w i t ! ) i i i ]  i  l a a n l !  2 0  a s . -  Bi pras i t i i  3 0
p r z e r w y .  K a s a t  c z e s a n a  o d  11 d o  2 . Rachunki płatna w środy.

2)o wszystkich organizacji falsls] part]! Socjalistycznej.
Wcfcec zamachu ministra skarbu p. Michalskiego na 8-godzinny dzień pracy wzywamy 

wszystkie organizacje partyjne do energicznej masowej akcji protestacyjnej.
Klasa robotnicza musi stać na straży swej podstawowej zdobyczy i być gotową do 

odparcia ataku reakcji.
Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S.

pswrw ,( O l  w*
•fcfsB bis M

' Nie maimy jeszcze urzędowego kom u- 
nfkatu o ostatecznie "wykreśl ociej prze® Ra­
dę Ligi Narodów Kop granicznej ma Śląs­
ku, wiadomości zaś ze źródeł prywatnych 
zawierają różne odchylenia na korzyść 
Niemiec lub  Polski, co do których niie mo­
żna naraz i e  wypowiedzieć sądu.

Ale komunikat urzędowy, podany w 
pismach wczorajszych, nie pozostawia już 
wątpliwości, że Rada zgodziła się na po­
dział terenu przemysłowego (i. zw. trójką­
ta Gliwice—Bytom—Katowice), że Poliska 
ma otrzymać obok skrawka powiatu zalhr- 
®kiego i części bytomskiego (prócz imaist®) 
powiaty: Huta Królewska i Katowice. Nie­
m a ne są jeszcze losy Gór Tarnowskich i 
Lublińca, niewiadomo też. czy powiat ryb­
nicki w całości przypadnie Polsce, czy też 
tylko wscbodteia jego część. Pozostawiając 
tedy szczegółową ocenę uchwały genew ­
skiej do czasu, gdy znana będzie w  całości 
i nabierze mocy praw nej przez zatw ier­
dzenie Rady Najwyższej, ograniczymy się 
Oanazie rlo kilku uwag.

Uchwale genewskiej — oprócz zasłu­
gi, że w ogóle zmierza do załatwienia nie­
szczęsnej sprawy śląskiej — nie można 
odmowie zalety czysto negatywnej. Miano­
wicie uchwała ta w porównaniu z wyro­
kiem, jaki grozi? Polsce ze strony Rady 
Najwyższej w sierpniu, w razie zwycięstwa 
L lo y d  George‘a, jest niewątpliwie znacz­
cie korzystinielkją. Uchwalą genewską po- 
°i«es2amy się. że mogłoby być gorzej. Ale 
tylko iyle i nic więcej. Wobec straszliwej 
1 wołającej o pomstę krzywdy, jaka zawi­
sła nad Polską w sierpniu, uchwala gene w- 
s*c® mniejsza wyrządza naną krzywdę. Ale 
tein niem niej wyrządzą k rz y w d ę  i to ba r­
dzo znaczną, gdyż rfie uwzględnia naw et w 
ęritbszych zarysach wyniku plebiscytu, nie 
®*ówiąc już o czjmufikach, których plebi­
scyt nie ujawnił, lub o  takich, k tóre uja­
wnił w spaczonej i sfałszowanej formie. 
Nie wiemy jeszcze, jaka będzie granica po­
działowa, ale już dziś -.można stwierdzić, że 
ogromne -i zwarte masy rdzennie polskie­
go ludu pozostaną poza granicami Polski, 
oderwane zarówno od kraiu naszego, jak 
też od swych braci, z -kłóipTni dzieliły do­
tychczas wspólną niedolę pod zaborem 
pruskim.

Rada Ligi znalazła się niewątpliwie w 
bardzo trudmem położeniu. Zarówno Pol­
ska, jak Niemcy domagały «ię niepodziel­
ności , okręgu przemysłowego, a is tak sa­
mo Polska, jak Niemcy żądały tego okręgu 
dla siebie. Trudność ta powstała stąd, że 
Radzie Ligi przekazano z góry zadanie, 
którego nie mogła rozwiązać Ententa, a 
którego autorem jest Ańglja. Mianowicie: 
wydzielono dowolnie „trójkąt" przemysło­
wy o drobnej większości niemieckiej i 
trakitujec ten sztuczny wytwór arytmetyki,

geoanetrji i geografji, jako coś odrębnego 
i zamkniętego w sobie — Anglja żądała 
przydzielenia tego okręgu Niemcom.

Gdyby Enteoła stanęła na stanowisku 
Francji i traktowała ów ..trójkąt * jako 
cześć reie-rozdziekią całego obszaru na 
„w schód1 od Odry, gdzie plebiscyt wyka­
zał większość polską, to z góry zapewniło­
by się  owemu trójkątowi niepodzielność i  
możliwość najpomyślniejszego rozwoju w 
łączności z całym obszarem węglowym na 
południu i na wschodzie. Ale iwówczas na­
leżałoby uwzględnić prawa i interesy pol­
skie, a tego Anglja nie chciała.

Gdy Rada Ligi stanęła wobec nderozrwńą- 
zalnego zadania: jak zaspokoić żądania o- 
bu stron, postąpiła tak, iż nie zadowoliła 
żadlnoj. Ale nawet tego podziału niezado- 
wolemia niie dokonała sprawiedliw ie, albo­
wiem znowu wyrządzono Niemcom szereg 
dobrodziejstw kosztem Polski, które ogra­
niczają znaczenie odstąpionego Polsce ob­
szaru 'do minimum. Przyznaje się niby 
Polsce część obszaru przemysłowego, ale 
jednocześnie obwarowywa się ten ,dar‘‘ tylu 
zastrzeżeniami natury ekonomicznej i go­
spodarczej. iż Polsce pozostaje na razie je­
dynie „tytuł" posiadania czegoś, co właści­
wie będzie w posiadaniu Niemiec.

Jeżeli warunki gospodarcze mają po­
zostać bez zmiany, jeżeli Polsce nie wolno 
będzie prowadzić na odzyskanej ziemi 
własnej polityki ekonomicznej, nie wolno 
będzie zaprowadzić waluty polskiej, ani 
ustawodawstwa polskiego i t. p. — to su­
werenność Polski na tej ziemi jest fikcją, 
a Polska, ponosząc wielkie ciężary, "nie o- 
trzymuje wzarnian żadnego równoważnika,- 
prócz „tytułu". W  jakim znaleźli się kło­
pocie ’ członkowie Kom. Czterech, świad­
czy Itaki chociażby usicp z komunikatu Ra­
dy Ligi:, „...ażeby podczas pewnego okresu 
czasu, wystarczającego na przystosowanie 
się gospodarcze możliwie zupełne, dane 
zostały gwarancje, zabezpieczające prze­
ciwko zmianom istniejących warunków 
gospodarczych". Kto do kogo ma się przy­
stosować? Chyba Śląsk dk) Polski? Jakże 
Śląsk będzie mógł przystosować się i to 
„możliwie zupełnie" d’o Polski, jeżeli się 
go zabezpieczy „przeciwko ■wszelkim zmisk­
rom  istniejących warunków gospodar­
czych'*?

A dalej, jaka będzie rola i znaczenie 
projektowanej Komisji Mieszanej,? Czy* 
przez oddanie głosu rozstrzygającego w 
tej komisji członkowi Ligi Narodów, nie 
wydaje się znowu interesów Śląska na łup 
oboego państwa, -sprzyjając intrygom mię­
dzynarodowym? Projekt Rady przewiduje 
wprawdzie, aby zarząd tymczasowy ma 
Śląsku trwał do lat 15, ale niewiadomy, 
czy czynniki zainteresowane w tern nie 
wysilą' się w tym kierunku, aby uniemożli­

wić w tym czasie „możliwie zupełne 
przystosowanie się" i przeciągnąć okres 
tymczasowości w -nieskończoność, dążąc 
przez to saiao do skompromitowania całej 
uchwały genewskiej.

Jeżeli się zważy, iż wszystkie alarm y 
| niem ieckie biły przedewszystkiem na to, 
1 że przez podział okręgu przemysłowego 

paraliżuje się życie gospodarcze tego kra­
ju i naraża się "na szwank wydajność jego 
produkcji — .to trudno opędzić się pyta­
niu: dlaczego Rada Ligii-, pozostawiając
nienaruszonym obecny system gospodar­
czy, -nie zdobyła się już na przyznanie Pol­
sce całego obszaru przemysłowego? P rze­
cież w ten s p o s ó b  zapewniłoby się całemu 
obszarowi jego dotychczasową jedność go­
spodarczą, a w ciągu 15 lat obszar ten 
równie dobrze mógłby się przystosować 
do zmienionych warunków politycznych, 
jak część, przyznana Polsce? Zaspokoiw­
szy słuszne żądania Polski, Rada Ligi je­
dnocześnie zagwarantowałaby Niemcom

możność gospodarowania i wywiązania się 
ze swych zobowiązań wobec Entóhty.

W  świetle uchwały genewskiej ja­
skrawo uwydatnia się cala obłuda i 'wyzy­
wająca bezczelność Niemiec, rozdzierają­
cych szaty z powodu rzekomej krzywdy, 
jaka ich miała dotkhąć. Niemcy jiietylko 
grożą ustąpieniem  rządu Wdrtha, klęską 
demokracji niemieckiej i  t. p., aLê  też już 
oświadczają z oałyńi tupetem, iż nie będą 
w stanie -spełnić warunków ultimatum, ani 
nawet wykonać umowy wiesbadeńskiej, 
podpisanej w tych dniach przez Ratbenau'a 
i Loucheur‘a. W ten sposób Niemcy chcą 

' zastraszyć Amglję 'i Francję. Trudno przy­
puścić, alby -te próby zastraszenia Ententy 
odniosły skutek. Nu wszelki wypadek je­
dnak rząd polski winien stać na straży i li­
mie jętnie parować ciosy niemieckie, po­
nieważ uchwała genewska, jeśli nawet ni® 
wywoła trudności międzynarodowych, mo­
że jednak pociągnąć za sobą doniosłe naJ 
Btępstwa w polityce wewnętrznej Niemiec.

J. M. Ii

I

Przemówień e tow, Diamanda.
(Dokończenie).

NADKAPITALISTYCZNA NADGORLI­
WOŚĆ P. MICJiALSKlEOD.

Pytam, kto żąda- daiś przedłużenia 
pracy. Ks. Adamski i „K urjer Warszaw­
ski" stoją po obu moich stronach. (Głos: 
chyba po raz pierwszy jesteś Pan w La­
kiem towarzystwie). Ja  witam ks. Adam­
skiego i mam uznanie za jego rozsądny 
sposób przedstawienia s-prawy. (Głos: nie 
od dzisiaj). Rana ks. Adamskiego nie bę­
dziecie chyba posądzać o rewolucję i .wal­
kę klasową. „K urjer W arszawski*, repra- 

; zentant przemysłowców warszawskich, po- 
j wiada, że tego nie chce, a P. Minister mó-
1 wi: nie, ja muszę ich uszczęśliwić ii tych 

w sutannach, i tych przemysłowców. Ale 
przecież co oni mają zrobić? r.ie um ieją 
zatrudnić robotników przez 8 godzin i ma­
ją trudności, jak znaleźć pracę na 8 godzin. 
Pan mówi: chcę dziesięć godzin, bo to po- 
wiiększy wytwórczość. Arytmetycznie jest 
tak, że osiem plus dwa równa się 10, ale 
fizjologicznie osiem plus dwa może być 
sześć.

Organizm ludzki, to n ie  jest arytmety­
ka, a jeśli pan chcesz wytwórczość pod­
nieść, to daj pan węgiel do tych fabryk, 
które stoją nieruchome, to daj p a n  s u t o -  
wce do tych fabryk. Ja  wierzę, że jeśli 
przeprowadzimy plan skarbowy, to damy 
surowce, a pańską będzie winą. że tych 
surowców nie damy, bo pan trzymasz się 
swego projektu, który jest szkodliwy dla 
planu skarbowego. Świat robotniczy nie 
da sobie tego odebrać i to poruszy świat

robotniczy głębiej, aniżeli wszystkie inne 
przyczyny sporów dotychczasowych. Powo­
łuję na świadka p. Ministra Pracy i pytam 
się go, jak  iuoże ten Rząd, w którym on 
zasiada, coś podobnego na-m zapropono­
wać. Dziwi mnie, że ten Rząd, w którym 
Pan zasiadasz, mcże m-a-m przedłożyć po­
dobną propozycję. Czy panowie nie rozu­
miecie, że tu chodzi przod-ew’szyslklem o 
spokój w kraju, co- m a tysiąc razy więk­
szy wpływ na finanse, aniżeli 8-miogodzin- 
ny dzień pracy.

0  PIN JA ROBOTNICZEJ EUROPY.
Chodzi -Panom o opinję Europy — a 

oto organ -angielskich tkaczy publikuje ar­
tykuł Anglika, który był w Polsce, powia­
da on: niskie płace i wyzysk robotników 
polskich są meszćzęśoiem • ludżi pracują­
cych całej kuli ziemskiej, powinniśmy za­
kazać angielskim fabrykantom posyłania 
surowców do fabryk polskich, bo tkacze 
polscy mają szyling, podczas gdy robotnik 
angielska ma funt s-terlingów.

Znasz Pan, P. Ministrze, wpływ stron­
nictw robotniczych na opinję i rządy za­
graniczne. Pański informator w Londy­
nie powinien był panu donieść o tym ar­
tykule, tak sa m o , jak mój in fo rm a to r  m nie 
poinformował, a pan powinien s:ę dziś 
starać o to, bo panu chodzi o  kredyty an­
gielskie. I co pan robisz? Dolewasz pan 
oliwy d«o pożaru zagranicznego o, naszej 
opi-nji i dajesz pan temu Anglikowi, który 
nie an-a naszych stosunków, dowód, że on
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« a  rację, bo pan wprowadzasz lO-godzin- 
ny cza® pracy wtody, gdy w Łodzi niema 
nad trey dni roboty w tygodniu, pan wpro­
wadzasz 10-godzinny czas pracy wtedy, 
gdy gaszą nasze piece hutnicze, pan wpro­
wadzasz 10-godzinny czas pracy, gdy prze­
mysł państwowy w Poznańskim i wprowa­
dza 4 godziny i pan się dziwisz, że kole­
dzy moi krzyczą „prowokacja". Ja  tego 
panu nie zarzucam, znam pana za dobrze, 
ale jakie inne motywy może znaleźć czło­
wiek myślący, w jakim  celu to się stało, 
dlaczego Polaka ma być zaniepokojona, 
dlaczego ma iść stra jk  za strajkiem , d la­
czego ma się obalić w robotnikach uczucie, 
że są obywatelami o równych prawach, 
których to praw  nie można deptać, bo się 
komuś wydaje, ż© on właśnie ratu je Pol­
skę.

Nie słabość przeżerani© mówi, bo je­
stem najgłębiej przekonany, że pan  prze­
gra tę walkę i jeżeli „K urjer W arszawski'1 
daj© taki artykuł, to on jest także przeko­
nany, że pan tej walki ni© w ygm  Powie­
dział to dlobrz© k». Adamski.

PARADOKSALNE STOSUNKI. w
Mamy tu  nowy przykład! niemożliwo­

ści naszych stosunków, że przychodzi czło­
w iek stanowczy, energiczny, znawca po­
datków' i mia przystąpić do roboty a  zamiast 
przystąpić do roboty, rozpoczyna walkę 
z  rebctnikami. To jest stan niemożliwy i 
jeżeli dzisiaj się nie  rozpocznie poprawa 
naszych finansów, to winien jest ten  Rzad, 
a praedewazystkiem ten Minister Skarbu, 
który siebie stale wysuwa na pierwszy 
plan. Dla nas ni© jest to Rząd p. Ponikow'- 
skiego, ale Rząd1 p. Michalskiego! Następ­
ni© obalasz pan Konstytucję, kasujesz Pan 
6©)nt, kasujesz Pan Radę Ministerjalną i 
©tajesz się Pan możnowładca.

TĘSKNOTA DO ABSOLUTYZMU.
Gdy żydzi opuścili Egipt, to  zatęsknił! 

za niewolą egipska, a jak  pewni ludzie zo­
baczyli km it w pańskim ręku. i pańską mi­
nę absolutystyczną, to im  się przypomnia­
ły świetne czasy niewoli rosyjskiej, ich na­
dzieją jest kmit, ich jedyną nadzieja jest 
absolutyzm. A le żeby w Polsce wystarczył 
absolutyzm Pana Michalskiego, to ja w to 
ni© wierzę. (Głos: i innym róe wystarcza). 
Więc proszę panów' dlaczego falc siebie 
deprecjonować i dlaczego tak siebie usu­
wać? Pan powiada, ż© pan może znieść 
wszystkie minist©rja w Polsce,' albowiem 
pan chcesz decydować o wwsystkicm w Ra­
dzie Ministrów, bo bez zgody pańskiej nic 
ni© można uchwalić. Obawiam się o p. Da- 
rowskiego, nie o niego osobiście,'ale o  Mi- 
nieterjum Pracy (ma przeczący gest p. Da- 
rowskiego) — nie wiem, ja z  panem kon­
traktu nie robiłem.

C zy wierzyć Panu Michalskiemu, że 
my wszyscy razem jesteśmy głupsi od nie­
go jednego? (Wesołość). ' Żebyśmy byli 
gorej i ’mieli gorszą wolę od Pana, tego nie 
powiem. Ale wierzcie mi Panowie, że 
głupsi nie jesteśmy, może ni© każdv poje­
dynce©, ale jako Sejm, głupsi n ie  jesteśmy. 
My jesteśmy wyrazem narodu i nikt inny 
ni© decyduje; ni© nocy dują telegram y roz­
maitych interesowanych, a te  decydują wy­
borcy i  my jesteśmy ich wyrazem, a nikt 
inny. I  dlatego tak dowolnie gospodaro­
wać temu Rządowi pozwolić nie możemy.

Zmienia Sz. Pan Konstytucje. Konsty­
tucja powiada, że  ja mam prawo stawiać 
wnioski, jako poseł, jeśli znajdę przyja­
ciół, którzy ze uniią podpiszą. Swojej „raj­
dzie finansowej" daje Sz. Pan praw o ini­
cjatywy, ale Sejmowi Pan  tego odmawia. 
(P. Daszyński: Na tem polega urok nowo­
ści). Ozy Pan myśli, ae Sejkn się na to 
zgodzą, ażobyMiy nie mogli (stawiać wnio­
sków. Pan mówi: musi być pokrycie. Ozem 
Pan mi chcesz zaimponować, frazesem, 
wziętym z innej konstytucji! . Tam, gdzie 
jest budżet, tam jest pokrycie, gdzie nie­
ma (budżetu, -niema żadnego pokrycia. Sałn 
Pan powiedziałeś, że dochody nasze sta­
nowią 10% naszych wydatków, a resztę 
czem Pan pokrywasz — długami! Al© gdy 
Sejtai przyjdzie do przekonania, ż© potrze­
bne jest niezwłoczni© jakieś społeczne 
dzieło, j  zechce wyasygnować 20—SD mi- 
1 jonów (głos: to przyjdzie z prośbą do Pa­
na 'Michalskiego)... P. Michalski powie: ni© 
i  ten -wniosek n ie  przyjdzie przed  Sejfu!

Tu w tym Sejmie zasiadają ludfcie, któ­
rzy zdają sobie spraw ę ze swoich praw  i o- 
bowiązków. Ten mandat n ie jest własno­
ścią kadiego z  nas, ten m andat jest własno­
ścią naszych wyborców’. Kto nie chce de­
cydować, niech pójdź:© do domu i przyjdzie 
jego zastępca. Tutaj w tym Sejmie my 
mamy decydować, ni© z poczucia władzy, 
ale a  dbowiązku. Panowie myślicie, że lu d ­
ność n ie rozumie i n ie  domyśli się, że zrzu­
cacie z siebie odpowiedzialność. Tragiko­
miczna to sytuacja, kiedy Sejm Konstytu­
cyjny włazi do mysiej dziurki,' gdyż :boi się 
decydować i każ® decydować p. Michal­
skiemu, którego ja zresztą lep iej znam i 
bardziej oenię, niż Panowie, bo Panowie 
znacie go z gestu, a  ja oenię go dla kwali­
fikacji, 'które miałem możność poznać, cho­
ciaż copra wda m ało się one wiążą z dzi­
siejszym jego urzędem.

Jeżeli Idedy można było do Sejmu za­
wołać: stronnictwa, porzućcie kłótnie mię­
dzy sobą, to tutaj, kiedy chodzi © powagę 
Sejmu, ldedy chodzi o wzmocnienie tej 
instytucji, bez k tórej Polska istnieć nie 
może. Panowie pomniejszacie znaczenie 
Sejmu w chwili, kiedy reakcja marzy o mo­
narch ji!

Tak rządzić, jak Rząd Pana Prezyden­
ta Ministrów, w Polsce ni© można. Nie mo­
żna ustanawiać dyktatury ludzi, którzy nie 
mieli jeszcze sposobności 'Społeczeństwu 
pokazać, że im wolno Rządy powierzyć, — 
ludzi skądinąd bardzo szacownych. (Głos: 
możeby Pan się zgodził zostać Ministrem). 
Ja  ni© mam odwagi p. Michalskiego i jego 
tupetu i nie mam nadziei, aby los. Luto­
sławski i p. Głąbi ński tak  gorąoo stanęli 
po mojej stronie. Pod tym względem je- 
sfem z p. Michalskim w zgodzie; gdyby 
Sejm miał mi powierzyć tę czynność, to 
przyjąłbym ją tylko przy poparciu znacz­
nej większości. (Głos).

Panie Kolego! Jest powszechnie zna­
ną rzeczą, że p. Paderew ski ofiarował rai 
tekę i ja z tej oferty ni© mogłeta i nie 
chciałem skorzystać. W ięc ni© wmawiajci© 
we mnie, żebym ja  miał pretensję, aby 
kiedykolwiek być m inistrem  tej większo­
ści Sejmowej. Jeśli panom ehodżi o  po­
zytywną robotę moją, to ja panom dziś 
przedłożyłem pozytywny plan i daję go 
każdemu z panów do dyspozycji, gdyby 
chciał zostać 'ministrem.

WNIOSEK FORMALNY.
Ustawa przedłożona przez p. m inistra 

zawiera cały szereg materjałów, t. j. zbiór 
postanowień, tyczący oh się wszystkich
dziedzin politycznych. Tej ©prawy n ie mo­
żna odesłać w tym kształci© do komisji, bo 
tak wielostronnych komisji nie mamy. Na­
leży ustawę tę rozdzielić i rozesłać do kom­
petentnych komisji, gdyż przecież Komisja 
Skarbowo-Budżetowa n ie będzie dyskuto­
wała o 8-młogodtz. dniu pracy, Komisja 
Skarbowo-Budżetowa ni© 'będzie dyskuto­
wała o kwestji konstytucji,'albo o kwest ji 
administracji — na to ma Sejm specjalne 
komisje. Rząd d ice  znieść szereg mini­
ster! ów, ale komisji chyba niie zniesie.

Dlatego proponuję, ażeby art. 1 był 
przydzielony dó Komisji Administracyj­
nej, art. 2 d© Komisji Skarbowej* art. 3 do 
Komisji Przemysłowo-Handlowej, art. 4 do 
Komisji Ochrony Pracy, art. 5 d*o Komisji 
Rolnej, a r t  6 d'o Komisji Skarbowej, art. 7 
do Skarbowo-Budź,, 8 —  do Skarbowej, 
9 do Skarbowej, art. 10 do Skarbowej, 11 
także do Skarbowej.

Proszę Pana Marszalka, aby pojed(yń- 
cze artykuły zostały odesłane do kompe­
tentnych komisji. (Na lewicy oklaski).

tą kdężnMzfoę Damforą, ma którą izSe ditreby czar 
nairaity, że wszyscy od miej atacsull.

'Różdżką wyjętą z mtaity próbowano 
księżniczkę 'ddiczarować, lecz różdżka, jfilk 4 c*> 
?a majełtia wcale 'nr* ibySa (CTrodEiejsika.

Legeirnda o żełaranej miotle ipjowoSi zaczął* 
topnieć.

Roman Boski.

Na ^marginesie.
(Wieść o n'eteiwyttolam zja/wteku styblkja roz- 

nfosHa ©ię po -całym ferajn, przedarta się oowreit 
zagranicę, przeniknęła w zaświaty,

WszędJaiia z uisit do ust 'podawane sobie 
szczegóły o niebywałej rzeczy, która w  Dote® 
się pojawiła.

JedtrJj 'wierzył: ii. zaizdlrościffi (Bote©. lani' 
rzeta oaFta uważali ea wymysł, za ipSód vryio- 
brażni.

GdZiietklolwiek zebrało «ię .Miku lud/i, o 
ni czem innem nią, było mowy, jak o „żelaznej”.

— Zali ta prawlds, żs aaazeroielaEm?
—• I jak jesiacaa Różdżka w różdżkę że­

lazna). 'Powl'aidaj^ żo jak zamiialta, to aż skry 
lecą.

— A powiadają, że tylko w jedną Stronę 
zamfiiafta?

—  'Podobno.
RowaediaLa! etę o „żelaznej miotto* król' 

bainilla iptnzez t a ł  wtłasinjy e rodtyiTOgo Łrajiu 
wypędlzioay. Zajęły iiąjbtunieru drzew®, ©o iokwd- 
Uja odstawiał isiiekierę i, rozmyślejąc aad cu- 
downą miiiaią, szeptał: kotesial, famioa.

Miamzyl © .niej telkże i motany iwładioa Wę­
grzynów1, (który waieffie d'alfoy za teką mifcfcłę.

iMówóoao o mtej i  w dalekiej is&ołlicy Oaor- j 
woirego Państwa'. Zaizdiiiościilii 'wtodiey iKinemSii- 
nu (Polsce ou/dloiwineigo apnaęftu goistpodiairskŁego 
i, mtesMiąc ięaykąanji, jeno pcmlairzaila:

— liaz - ka.
Wieść o „żelaanej miioitilie" dotarta dio Ha­

desu.
PnzynEieaiior.a pnae-z Merlkiuirego wywełała 

ogólną eleWsację. Nejptuln baz dilnigicih njamp- 
slów oiroelM, że Ibeiz wałianin aam-enżilby iswój 
trójiząib na „żelazną mnioitlę".

i-ietraMie®, ńi© oipoiwiiadagąu «ię nikomu, 
inctcgnclto wyj^cbal do Wamsuawy 'oibcjineaj „mio- 
ł?ę’‘ i... iwarócil nozcBarowaoo'.

— Talklą naioillą mliellylko mi© uipzaątoął- 
bym stajrai Aiugjasiza  ̂ ate i maijzwyiklejsiŁeii ma- 
vrat olbciry, A oo daiwniiegisira — dicdal — mdi®- 
de  tytkb iw 'lewe, pinzytem oieanioźliw!© Icuirzy.

Do ,4̂ 1'aeaaeij aniioltty- sjppoiwadizooo maklę-

Ootrsa większe są szczerby w szeregach 
naszej ,p>tarej gwardii". Tctw. Stendstenr Palid- 
sfci należał d<o tych pionierów, którzy w bar­
dzo młodym wieku stanęli do nad wyrani ciąż- 

! k««j i ofiarnej pracy i aż do śmierci 'pozostali 
wierni sztandarowi wyzwolenia robotniczego. 
Tow. PaKdski ster:?-życrie w tej twardej służ­
bie i. zeszedi do grobu nie stary jesroze lata­
mi, mając zBiledwae 47 lat, ale a nich *28 prze­
był w wyczerpującej siły walce, iulb w więzie­
niu i na zesłaniu. ,

- Ur. się w r. 1874 w Józefowie gm. Błonie. 
Pracował jako metalowiec w faibryikach war­
szawskich i jaiko młodziutki robotnik, przyłą­
czył się do szeregów „Związku rolbotniiów 
'polskich". Aresztowany 23-go gnidnia 1893 
reku, siedział db października 1S94 w Cytade­
li', a od października 18S4 r. do m' ja 1SG7 r. 
na pawiaku. Tak więc 3 i pół roku siedział 
pod śledztwom.. W więzieniu zapoznał się z  

' programem PPS. i stf'1 się gorącymi PPS-ow 
cern.

Wreszcie skazano go na 10 łat Jataffldi. 
Siedział w Kofymsku do r. 1902. W tym cza­
sie, wezwany da Jakucka, jako świadek w 
głośnej sprawie Jeirgina (o zabójstwo „prwSa- 
wa“ Iwanowa) — uciekł. Po ptnzylbyoiu dk> Ga­
llic] i:, opis’} swoje tycio na Sylberfli i ucieczką 
iw zajmujący i harwnny sposób w „Przedświcie".

P'o wytbuobu rewolucji 1905 r. stanął zno- 
wiu dto pracy w (krajd. Pó rwiam te w PPS. w 
r. i903 przydarzył si!ę dó frakcji rewolucyjnej 
i; pracował nieTegalhie w kraju w technice par­
tyjnej.

W r. 1911 wyjechał do Brazylii. Będąe 
człowieikiem wiedkich zdolności, w znacznym 
stopniu przez sam'cuctwo, -wyrobi! isię na inty- 
nieira-elektirotecihnikH. Po wybudut wo-jiny n te  
mógł wytrzymać w Bx*azylji. Przyjechał do Ga­
licji, a potem udiał się do Charkowa. Tu go 
aresztowano iw T. 1915, ale po 2 tyg. wypus®- 
cziono. W  tr. 1917 raz je-szcze aresztowali go 
bolszewicy.

Po przybyciu do Warsiciwy nlieeiwlłoicani® 
przystąpi? ziiowu do pracy w PPS. Wybrany 
na ławnika z  raimiema PPS., pracował z ca­
lem oddaniem się, ciesząc się powszechnym 
szacunkiem i zaufaniem wśród pobetoifeów. 
Choroba- serca przeszkadzała mu w pracy 1 
wreszcie powaliła..

Cześć Pf inięei aiezimórdowauego pracow­
nika i bojownika!

Ks>ąźki nadesłane.
Przecław Smiobk ,,Prae» Lądy i Oceany".

Przygody jeńca w Azji w czasie w:«3lkii©j 
wo.rnyy

BoJeslaw Gliczyóaki Likwidacja sereatfu- 
tów u* zasadzie ustawy z  Idu. 7 maja 1920 r. 
iWydawnitotwa Glównetgo Urzędu ZieimsikjŁeęjo. 
Warszawa 1921.

7>
GOTFRYD KEI/LER.

(Z  „SIEDMIU LEGEND 0- 

Przełożył Alfred Toni.

(Dbkoótsrsfflfe.).

I o to  ©tal etę z nnalchesu disluy c.urf, j oso­
bliwie!} uilegf on .przemewJo; z tibmią bowiem, 
’®k ustadSl w śwtedidan s»wy(m stfroju po­
wabniej 'bii«ło(gi5owy;, 'pcTOSŻiość -jstfk-
iby uitafenża wię a yego 'inóBjju, t  aa(po(am'iaJ oti 
Ti*>jz«p©Mrf:j o siwym zamisiiM. Miiafil d/oibyó 
* atabfre jtedyue ‘bodaj ©łówfeio, wsEucbńwal się 
pożądJiiwii© w sfcwa I-fcłfr, L^óra, uiokwyciwszy 
go za ięlkę, Oipcwii:ed!aia!fa obu latrciz (puawidtólwą 
®wc$% Mfeltaęę. a ufiKKiwte: kllb ona jtesk 
gdzie mżliejEika i 'jako Tł.ajgKiręcwj tego (prajgmiie, 
abgr om piojnzuiciił oigdbłlTrj- twn ihiyb tyci® i u oj- 
o* j«j ®edłcdail oświtadeąj ć się o jej rękę, iżby 
«W wę tej diałśiupMieea 'didbsym i Bqgu 'iMityia. 
Mówfla lesacue iwieie pmtoswBysci m m [  "W

ałowacih uajladiatej'siz.ych o szcaęanem, a  aniD.Ui- 
wean ikioahataliiu stLę, aaikóńczyla jeduajfcże w est- 
chmesueno, djeidiMjęo, że roaiKiicie dóakoaałe, jak 
daraintia jes* jaj lęaktoohc, i  żeby om p o sta ra ł 
się (teraz wype*isiwad«wać ji©} te  wstystlkle irze- 
ozy, one wiezcfciitej wtszatet®, az  «aię dó ttegK) wi 
•nateżytej nsterae pokrzepi pitzea jadło  i  napoje.

Jakoż u a  sikiiniejnte je j ef-użący w in k ®  a 
ustacvtiii ikoib uicfc u* Stote naiccqyina«i dlo piio’a  
obdk basc^’cdka z  pteiczyiwiem i iowiijceuai. Iróia 
pnzyinząjdKiflla dla ©iichego • Watelisa czajrę w iu* 
in::««Bainie(g!0 1 z łkOlwioścSą podaw ała uiu coś do 
jętSdemda tafle, liż cziul sdę jak  w  (diomm i  na, miyśl 
inu pmzy-szty .niieimiail diziteeięi-© la ta , .ktiedy go, 
jafkio oMlolpiiąlKkia, maitka (kaiminła razule. Jaidł i 
.pi?, a  gdy (to sóę rtato , itakjó imfal 'wuażam,ą jak­
by tou snę chciało tera® nasiamiprzód wytpoioząió 
po długim motooł®, i  spójrz — ó to  WtaftTg na1?® 
sohyflrH! gitocve n a  -stracię Ikn I-jcM j ząpadS w sen/ 
jwę^actan/i©, a ejpał tek  aż dlo w schodu LsSońca.

(Gkty się  ofbudteai, by? snon ijed'en, a niiko* 
go — ani wf dtató, aui etychać. Zieirrwiał slię gwal- 
toiwmie i ipirzwaizii} na widok świeKteych isttaoijów, 
które imiiał na aoibi©; śpsieszńie -i a halsem prae- 
tesgj? cały doon old góiry dlo dlc^u, szńlcaąio swego 
halbitliu maisz ago; n-iigclm1© jadiualk nie było uaj- 
maiieijszego -śladlu, aiż dopiaro na jakie-mś pod- 
-wónecz&u izaailaał teaohę węgła i ipojpitołu-, a,a 
Wótyieii leża# aamjpół ąpaftosay rękaw, jego «z*-

% kapłańskiej, tek aż ełusanla dlomoBuiniewa'? 
eię, ao ją 'litilajj uroczyście spalono.

iPtottząjf tedy oskrożńi© — p r m z  tew, fe> pozę* 
temjisia ótwóir 'wysjiidb1'  ; gjfojwę ima ullic© a cola# 
h  ra ikftódiyto razenj, gdy tóoś ®fię zbliży!. W 
końcu rauctł się ma łóżko jedjwaltwie j wyidą- 
guąl się na ni'em talk iwygckMie i  oipi-eszałe, jalk- 
(by nigdy Kfotyd cite •spoazywiat ma ftwardiam lochi 
iunii,v.em; żarnem zebra! edę w isolbłLo, poprawił 
{dzież i w ipcdhuscefaiiu iptomą? się tdiylldeni 
'kii dlrawaóm wyijścjlclwyim. Tam óciiiągiâ  tsię 
jefeaez/e Chwilę; marialz jeldinak roziwairł je <nao-.
śdież ł tyyisżeidi! na uro' asfo petem bte^kfu di .god­
ności. Niikit gi;> nie ipozmał, iw&zjytscy braiLi igo tza 
wieSikEtegoi jafctegoś pan* z d!a!e(k)iich afinoip, i!otó- 
ty  *wN w Aileksialndinjli ipraoa dńii: 'Misa cbieo 
utyć swobody.

Tymzicaiseim 'om nae edę oinli' ma le­
wo, ani m;a ipitiwo, imaraejj b::iw)źwn Boihaozyi- 
Sby Ijolę na ;bairas>;© jej domu. Taik więc szedł 
prolate dluogą (ku swemu 'Idaszteiioiwii, gdlzóe zaś 
ogół 'mniabów wraz ze swym. ipiratóożoto.ym 
postaracwfllii twłaśnii© wykftuuzyó ,go a pośród 
si;abd«, ‘jaiko że dopełnił już mŁairy grzechów 
uwycfe, a  kości'ołowi ipuzyspajrza jiejnio zgrysoft i 
szikńdjy dtoitkHwie1] Gdy w dlotd&tlku ujiraeiM, jak 
oto abliża! s ę  w śwliedkłsn swym, 'wystawnym 
ubiorze,, wybliElo to już wreszete dno a  becrżki 
ich polbłaiżlEiwioścj'; oipiyskiii i  oibłeif go ze 
wazyriillkiidi *'dim Wiodą, pew nu w h-

tłsmi, wiidlamii' i rrarząch wSamt ptraelpędizf® go 
s Mialszfiloinu.

lObełtyiw© fo i  ofloiuifinie obejście efię a  uirai 
bylłoiby d lań  iw iłiaym- oziasSIe raaijwytżisaą inodkb- 
azą, Itndtoiieiż trftumfem .męazeńs/kiięgo jego 
żymbitei. ObeonSe cir, ©oprawda rów nież śm iał 
się  w  glęlbi diuszy, ale w  sensie dlcńó odmteia. 
nym. JesizczJe irar. filbstzedl djoikola mmry oniaiste1, 
a  czeinwiomeimiu .płatewczowi swem u fouiwiań po- 
zw«liif z wtadiriera w  zaw ody; h en  — z 7.wmtt 
Świę®e{j oudlramy oeflitrek powiewał (nad Iśnją- 
oem się  rawrzem, laca W lUto w  aeciou sw©tn 
©orcla bairdwŁej św'actoi isflę stewał, mliie(poS&®®' 
żenb® eaś tońk i sryiof© efeierował znów (dla ha . 
łaśifiwytch <ulic mteiidslaiioh, lokfesufkał donn, w  k tó ­
rym miesakaia Ijrttą i  BjpeW  je j mdlę. ./

Stał sćę teraiz świaltowoeimi onm malżoo- 
kł ©m równte iprzedlnfim fi dosflronałym, jak daw­
niej ‘by# irnęcraemniiikiem; Ikffśicńó! o Ą  gity do­
szła go wiiieśó © prawd^wyty Efamiie nzieray, 
był oóeipncłie-.OTriy z poiwrodfu xiliraity tekiego 
śwtęftago a cay/mł jaikse tylllca mógł «tararói*, aby 
zbiega na swe łooo powrócać. WsffieBia&lo Ijola 
inomo go trayraaK, maćemająr. ńe j«6rt w  4o- 
btydh ręfkaeh i  że anu się u  stiejj
d.7r;piio
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postpor Mu.
Zalkted .pogińtefbiawy, który as pialeloeaiia Ma­

gistratu zEjmuji© się  fogrzebem amarlego ‘Oue- 
gdaj radnego m. Wetrezaiwy, taw®rzy«®a Polań­
skiego, rakomunikował wczoraj Okr. Kom. P. 
P. S., iż zmajdiuje się  w sytuacji kłopotliwej 
"wobec listu, jaki otrzymał odi pmbasacs&a Iso- 
śo io fe św  Flc-rim a, sk ąd  wyjprowadizan© bryó 
maję w ło k i zmarłego.

Duchowny ów ośm ielił s ię  wystosować db 
iwapoiinnianego zakładu pogra, list, <w którym 
oznajmia, Iż Mer n ie  weźm ie awfeLalu w  po­
grzebie, jeżeli w  nim  oficjalni© weźm ie udśiał 
Polska Partja Sacjalistyomal 1

Jak daleko jeszcze zejdzie to rozwydrze­
nie politykujjącego kitem?!!

R ibsisicj popierajcie
swoje pismo codHenóe.

JAN NEPOMUCEN MILLER.

Kłoś się.
K łoś d ę ,  k ło ś  s ię , k łoseczku  ty k ło śa y ł 
(zlali rankiem  Ibruk m iasta bearośny.

K łoś s ię , k ło ś  s ię , k łoseczku  a  kłośni©  
(roęsegrsjciiiały syreny S'tugłośnie).

•
K łoś się , k łoś s ię , kłosteczku k łosiany, 
(pomad m iastem  łach dym ów  stargany).

Kłoś «ię, kłoś się, kłoseczku kłosowy 
( la s  komiinów w  upał© czerwcowym).

K łoś Się, ld oś ®ię, k łoseczku ty k łosi 
(w iatr p y ł k łośn y  i dym y p rzen osi).

K łoś s ię , k łoś s ię , k łoseczku  stukłosy  
(k łęb y  a&lrier buchnęły  w  miebdosy).

K łoś s ię , k łoś s ię , k łoseczku k łosisty  
(b łęk it miieba pogodny, przejrzysty).

„C m ifefk".

W SPA N IA ŁA  M ANIFESTACJA P IO L E - 
TARJATU W ARSZAW SKIEGO.

iW dniu wczorajszym cafe Masa robotni­
cza m. Warszawy zamanitestoiwafe mezłem/ną 
w iję braniem* ze wszystkich sil swoich pra­
wa o 8-g^dzumym dm; u roboczym praeciwfco 
zamachowi. -

Już od godziny 1J i pól w  południe zaczę­
ły eię gromadzić tłumy u* Placu Teatralnym. 
Do godz 1 i pól ściągały dzielnico ze sztanda­
rami, robotnicy prosto z lalbiryk, orkiestry zw. 
kolejarzy j zw strażaków, niepratellieEoo® tłu­
my praccwn ków wszystkich zawodów,

Z trzech trybun przemawiali na pŁ Tea­
tralnym ifiawareywa: (pofe.. Bairłrcku, maidhy Jat- 
worowski, Szczypiorski, Hołówko, Gardectkr, 
poeel Ziem'ęaki, poseł Malinowisiki, poseł Mi- 
« o le k  poseł Szraerfkoiweiki, pnayfoyły z Dąbro­
wy Górniczej tow. Stańczyk i inni.

Wszyscy mówcy (podkreślali, ż© w obec­
nej sytuacji należy przeciwstawić frantowi zje­
dnoczonej reakcji jednolity, gotowy w każdej 
chwili do odparcia ataku, front praletanj&dki. 
Mówcy zaznaczali, z jakim trudem klasa no- 
botffliczei zdobyła prawo o  8 -godzirjnym dniu 
rofeacaynro—ąwawo, (porawalajią/oe jej 8 igodlzśtn iaa 
dobę poświęcić s«  kształcenie sajmyich siebie. 
Prawa tego nie pozwoli sobie wydirzoć proło- 
tarja.1 potok <, choćby w jego obronie aniafo 
prayijść do najdiężsayrih ofiar,.

IWoaorajsza iHanifes*«ej* była tego najlep­
szym dowodem. Entuzjazm, z jakim robotni­
cy przyjmowali wywody mówców, zdecydowa­
na ich poatawa — świadczyły, jak proiletarjal 
do głębi praejęty jest sprawą odtpama niego­
dziwego zamachu na 8-go-dz. dzień pracy.

Komuoiśc- — jak zawsze i wszędzie __
etacwli * ę zakłócić wspaniałą manifestację 
proletariatu, który stanął na wezwanie P. P. 
6 - Próby 1/e n ie udały się  nozbijaczora mo­
skiewskim.

Nię udało się  p . Dąbalowi i jego zwolen­
nikom doprowadzić do wyborni prenvdjiutm na 
jednaj z trzech trybun na pł. Teatralnym, ip. 
Dąb all wprawdzie praemawiaj, ale mowa je­
go, daleko odbiegająca ód 8-godzsinnego dtoia 
roboczego a za fo pełna wycieczek przeciwko 
*P. P. S., do głębi oburzyła zebranych robotni­
ków, (którzy .wołali: ..kómraniśd chcą, totbyamy 
pracowwld po aowtocktf 12 godzin!"

Następująca reaołuieja eostała przyjęto 
pusez akłaimację.

,,Rdboffln:icy m. st  Warszawy zaniepo­
kojeni projektem pi Micłislikiego o  za­
wieszeniu ustowy o  8-godżinfflym dniu 
pracy aa przeciąg dwóch fet, na, weawta- 
n « Okr. Kora. Rob. (P. P . S. porzucili pra­
cę, ubierając się na w iecu na placu Tea­
tralnym w celu zaprotestowali: a  praecitw 
ko nowemu zamachowi’, uknutemu przez 
sfery banlriersiko-ikapifeliatycziie, ną ,pra­
wa Sdasy robotniczej.

Ośmiogodzinny dzień roboczy zdoby­
ty  zoa!ał przez proletariat polski po cięż. 
■kto!?,  ̂ikrnwawej nawet, od trzydizitesto fet 
trwającej walc© z obcym najeźdźca i swoł- 
sktm kap talizmem.

Prawo o' ośmiu godztnawh pracy dzien­
ne® ̂ anotw i dziś podstawę dalszej walki 
pro feta iq atu o swe ostateczne wyzwoł®- 
nie, *o palaką Itepoiibbkę Soojalistyczaą.

óawięgzenie ,tej ustawy bc-najlmmlej 
cue n e  na poprawę stanu finansów©, 
gio austiwai, spowoduje jedynfe powięik- 
azeme hczby ibezrolnjwh na rj-mku pracy i 
wprowadź! zamęt w stosunki przemysło­
w e i robotnicze.

Klasa TObotaicw 8-godte. dnia rob. 
wyrwać aobię w e  pozwoli i  każdy eamadł
nań zastanie w  każdtej dhwiii kfesę m-
Lblni’ra gotową do walki.'

Ofemiogodisfenćgo dbo, p ^  xHfeaoM 
nie pozwóMin.y i tomagmay, S ę  ^  lRsąidu 
nellb-dhimtastolweigo dnfnśięcra. p . 4 7j 
wy o .naprawi© finansów państwowych."
O goidŁ 4-eli uiEn. 15 dlibraymiit, kśSktuidyb-

sJęci'Oi'ys'ęcaiiy pochód ruszył * <pil TeąCirai*,*. 
go ulicami: Krakowskieiń Przed^ieSctom *

» y A  robotoików p ram aw  a h : fow. tbw. ©ar- 
JłcOci, Gębotreh, Misiołetk, Reger i Diwmand. 
I tu również chciał zabrać głos p. iDąbal, ale  
robofeiicy n ie pozwolili mu przemawiać. Nar 
stępn© pochód! udał s ię  pod. lokal O. iK. R. 
P. IP. S., gdzie rozwiązał się , po przemówieniu 
Iow. Jaworawfakiego.

Od! godtn. 12-ej do ©-ej, podcz&s trwania 
strajku proletianjaickiego, cafe Warszaw® mia­
ła wyiglądl świąteczny- Robotnicy z wszystkich 
fabryk, eletotroiwnl, gazowni, telefonów, tram­
wajów i t. p . porzuc li pracę.

IWiCEOirsijsza maniiłeettaiąfe byfa oatiiizelże- 
idem dla Rządu, i i  robotnicy pófecy igrać a 
sobą nie pozrwofe.

Nowym ’św iatem  przed Soja*, do sMb«a-

Przy; rozwiąza niu pochodu m  pogu A id  
Jerozolimskie; i Nowego Światu, jak zeznają 
świadkowi©, olicer w randa* podporucznika 
pobił jednego z uczestników pochodu, rebet- 
u;,ka, którego później aresztowano. Aresztewa- 
®ia dekonah: .pnzodwńiilc nr. 11', starszy szietr. 
Nr. 3400 i szereg. Nr. 8©99.

Aresztowano róiwnfeź grupo rob. 0 falbr. 
A t feta i zabrano im sztandar fabryczny.

iPodczas manife-Jitacji połłeja zamknęła 
wejście na p®. Teatralny od strony ul. Trębaic- 
kierj, widocznie ,w tyra .celu, nby fcomuiifed ai© 
urządzili swojej maaifesfecji praed hotelem  
Rzymskim, m'esEkanlem ’Miagi Gowiodkfej.
ROBOTNICY ZAGŁĘBIA A ZAMACH NA 

8-GODZINNY DZIEŃ PRACY.
(TeAielctaiem e Soemiawtat).

i. Wczoraj osłbyły cię fu konferencje — na-
tto o igodta. 10-ej — Kofmilbeitoiw iKiopaltniiiamyrah, 
wS©c»otrem — Kdmiitetów Paibiyicznych. Na 
obydwu toafauen'darh isptraiwę eaimaichu na »  
Smfflog'odlzlilniny dzień praicy ńeleporwaj itawt Riteń. 
Konfelreptcj1© uchwaliły ®e wtąględlu na pfnzyp»- 
dajfce w  aoflijoltę w yd a ły  w fabiykach iii kopal* 
nfeóh protklamoiwać ijiediaodiniiowy atraijk i  ma- 
riitfesitaicję raa poniedziałek, 17 pańdżiiciriŁiika-)  
WjujMcBotno puriktty zboime dla Wieców — w  
DąbePiwiite iaa RynkU], w Soaaiolwiciit obok sta­
cji o gadk. l l .ę j ,  iw Ołbusau o gadiz. 1 2 -ej na 
Rynku.

Cw sprawi© cśtóoigodyhneigo idinii* pMicy 
N-P-Roiwcy usiłowała wywołać iśtrajM wcaarsg 
od pobiicjnla. Usiłoiwiamilś te spie^żły ma eńictaem, 
gdiyS rolbioltlallay ozelkają na feąsiło ikfesołurych 
Zw. Za w. Na -wyztaKMaomy m  potedłiie wlec 
Ni-PjR-owstó przybyto zaledwie 200 bidbip

©hrHijk i  malnUlestaicto ponltedBiiaOlkiciiwie zar 
powtofeją ®)ę i-mpopiująico. W sprawie zama­
chu p. MilchiaitokiLego Związek Góranildzy wydał 
odlpowóediBife odtezwę.

REZOLUCJA ZW. ZAW. W PŁOCKU.
Zebrami piraeidlsterwiic.telia wezysfUkfich kfe- 

coiwych Zw. Zaw. w  Ptocku w  da.'© !b, au. jak 
najeneirigiicEiDBiaj ptnolfefiltujjią praedwikio prajek- 
toan E9 atrotnf raądiu ipazcdJuisai® dtofim. rdbio- 
Czego m m  piraecdiwtkfo' iproijiekftowiamieimiu iwpmow®- 
dzemilu Steniu wy^ątkoiwieigo.

_ Zebrani wzywsiją ogół notootoricay m. Płoc­
ka i  c&iodiiicy d(o ®wi|*ini!EioiwiRnsd® skulteicamego 
oporu iptraedwtoo tym zamaicham.

Zebnami wyrażają pnaelkwnaiugĄ «e kftasa 
rclboTaitea mira dbjpiuści do iPogw-alicemfe pra«® 
burku aaję swych pnalw, zstobyityich w  ciężkiej 
waloe.
WIEC W TOMASZOWIE MAZOWIECKIM.

()V leq.edffli'e'le, d |x 9 ipaźdtóieamlka odibył wę  
v  Tomassonić© Msiz. wiec pGtestaicyjjtey pra»- 
dwikici 'zamachowi na oteipgoKSdnuy idtaiteń 10* 
boiczy.j

'UichiwalLoinią noistofe aeżofeicjĄ w  któ- 
rej Ttobiofeiiicy cśwtiadicEiaifą, że lali© poterwofe am/i 
na joltę uaaazuplić praw swoi cih, pólloi ni© b o -  
stiaiiia poazyturioai'© próby naipeliniianiia jpmsftego 
sks'ifbru % kieszeni. biurt&uaEja, lore® ipackanzy iwk>. 
j©naych. Zaimsuch ośmibigiodliiitainy dizień n>- 
boicay w dhwSIB, g|d|y p«stowtiwio iw Połacie nji». 
tyńftoo, ż» yswt to3-©nocvani6, ale iwiręcs fowoiryiBu- 
wana pra*a aaiprowiadaento wótoago harldlu — 
kłosa nołbońuitciBa 'P«łc*ąrtyiwaU5 ®a aibrodr
V't7Ą piiomroikiację, którą odejpraa a oafe be®- 
w«s^Mhośc£% a is  się pwsed aąjoafcwe^.
umsui środkwii waiskl.

Niioeh żyj* 8-fl«*liai»iBy «£atoń ńeh<»cEy;l

PROTEST ROBOTNIKÓW ŁOWICKICH.
Łowiw, 14 paźd^Letrnliika (jtellegtrani w4s»- 

ey ). Zebrana w  dindu 13 pa®dż!’ćmilka noforĄ- 
'nicyj, aargaiuiBoiwaui iw 'P. P. S. igyccąoo ipirotes- 
tują pirtasiciL-wiko izanniaciboiwl nnilniistra Miichai- 
8'ki©|go na S-godżinny dżiteń pracy.

M‘ej»cowy

Lublin.
(KoraS;Kmd'encfa włf.Sna).

Wi*o robetnicor w sprawie sytuaeji aprewisacyjnej.
iW db. 9 b. m. został zwofeny praez (P1PS. w 

LulbMnie ogólny wisa irolb»tni*sy w sprawił* eytrsso^ 
*(wowi»a)cytiB«ó.

Na jwsieiWDidinicBąOTgo zostai prcea Edbriasiych 
p-owołajiT tow. posell Dyinwuwsk], pwazara, uce«'w- 
m zj pamięć aasucrdowziayeti towaprytszy chellmlslkilcfli 
praca odlSipie-waniie CtzKanvoaeg.e Siztanidlswu, jxrsqr- 
stypiioBio idle olbml.

Sprawę ogćtetej sytuswsji gospedatrazeg i «pw- 
wlfcacyijnaj netorolwat tow. UiaiaaibSo. W dStecemł 
praemówienaiui ref ©rent wyliazai m  pmniiaoą <E®r«jpj 
faktów i cytr agiuboy wpływ gwotaeigo haiadtUi'*, 
loras csłej polityki giosipoidancBel caitaitoiicłi raąidJóiw 
aa wzrost drążymy i paskameJwa i lugwidieik gpspo- 
daraoy krajjiu. Cytuljięo praemówdaoiia txxw. posiiórw 
aaiszych iw Setjwóe, walcBącydb ipreceiwiŁso ,/wodne­
mu (paiakowi1", tioiw. Uzdesilbio udiotwiariiniiai siusaneźć 
sta'iiieiwiiyka iPPS. i ŁtoniKczność wadllci praaciw no* 
wyim BannacitKffli rządu Pamilkowjikrego i WftdhaŁ- 
»ki'tg» na piramw rtotetiniilcass.

Totwi. Ch'ama i towL Ziamirtildld referowaM spmar 
iwę ivof.Uki n«isay<4i tow. tow. w Radniie iMjietjskiej i 
Mstglsłiracrte praedwUqp likwidacji Wyda. Zaopaitry- 
wani» w Lublimia, iutdlnwia!tone|j przez prawicę Rady 
Miejsfctej, orna di?iiaWjno.ść endeków w BateoensędKa 

na fesnzijiść paslkaiizy,
Nite pcldoibalto ®fę to iprzybyłym ca wiłeto dbroń'- 

cam „wofeega pairta" cltadokonn i popdoireąącTm 
chadeików eiMetorowooin, i oto stiejató p. Świątek, 
rcBgiufjervaay aa  PPS., jako były jej cshondk, aa to, 
as w caafiie iffiWEiBji iboJ-azewiidkii ej nie asdialo anu 
*ię „ŁsUdkcmiać'', aamąi wytezyfkaiwaić, tfca jtoiw*- 
myiga©" nic ci© ról) Są tylko oBdSsiiwuJą ( Ę) d śe fraa- 
ib* itaraa powieisiić ĵelinego paistkaraa, ado tisędrn (kry- 
tytowwać eto wcdino.

So w io  iw|ystąpk!nfe przeciw !PPS. ej»dd!ob's5lo się 
i Ikoimljffiiiatwm, którizy aaoiŁęit raęiai&ciie ofldagkstwBć 
obrońcę endeków.

Toiwsurtayisaa o«si ndLcnraieikowalH jedmolfe togo 
wsirdhota talk, ća, pawi kio ipopama ćhadotców, ea- 
pereiwioów i JoeRniunństćiW. ,p. S. ■ f«rs&a tfwych 
samłmycłi Bnidcf z sadl, j«lk kaimiora, pccaem pras* 
pedniająicy salę ixibotaicy paayjędii jtedino^ośni* 3 
res»luo.;i0.

iRecdiuiCjja w ejpriaiwile gospoJarcro-stpsipwfeŁ-

wfejąo roaesifać ją stronom aashliergstolwHinyim 7, 
łaratonem iad!i»«w5«d®i dK> ©ma 8 ib. m. Żądaaaa 
to ‘Wdy oętrsacowa*© r^a aa&'adzi© ć  aaw h  sfettjfU
etyczny ich, a uwaglęić [pieniem ^•sacłkiah iwaruai- 
ków mineijscioiww'ch, ł. j. dfe ordjynarj,usaiy ipad!- 
wyżka o 250 iprac., dla aaidiężnydi o SCO p iw  

OiigonMaiaja Ztomaton ni© aiaiCByła nsaiwielt 
odipowiietócs^ć .praeaaąicio, miimia kHQikaikinol'aych 
werwa ń. Gdy upływał iteiiiniiĄ o rerultaicie nai- 
komuiudkowaiio Odidaiałom poaviaiJoT^ym, iktóir© 
oi^byiwiigy łasim y  w dm. 9 b. m. 1921 r. iuoh1 wali­
ły siesofcjaję eirajfcowią.

W diaiu 11 b. m. 'wyibuchł więw strajk w  
22 ipioiwlaJtiaich. Wszędzie sipioikoiinia i z godaa- 
4eią ufo-s^omaa ptetatawa strajjUcującyichs, impo*- 
meswtła deipmaiwdy Eaiwet dbazasmiitoom.

Ałte olbsziairinii'cy i  p d i^ a  e intomsicdk-ą biuttą 
rzucały się  ca  stra[ikiuiją/cyidi: iwyicfegaiw z  de­
mów 75-l©fmch sifenco'Wl, ainesątamamio straż® 
puaeanaiczioeie dla pfilnoiwanife ładu, jedsieon 
słoiwism .nJgizicacia© żo WTz.Y6.iko, 00 piueiSElkar 
dza Eaundaitito ahrafilou na zwyikSy baiodyitnina.

Obszar'ijiuy wylctoli ©dkrawę, eaiolat:TEa'jąicią 
tylko «Smpc. Wetowali ani [próiciję, żaiffldró> 
mcnj)ę i iwojlslkic* ca  w iascy kpisziii, chociaż itwier- 
dkillifi, 4© nóe mają ipieciędizy aa ipopiraiwitetoi© 
bySa rotołtrićtośw rtcffiajych.

, RoboitaErijr uolni są tenibardz-ioj dbuiraenA 
źe obisEiajimi.ąy jieirwoćnbe ©hidieiii obniżyć za- 
robkli © 1/3 e (fejSko diaięiki menipiccsniGij 'postawie 
E'Cirgrj-siroiw-aaych roibotiiiików izmatekiii s ię  Swe­
go aamiam.

NieffadkSabną rolę odegrało ZjedinoicBmi© 
Zawodawfa Pidwki©, iktóre praets swyich ni ear- 
tagrsfiicasych p&msikć-w naeltyiL'ko d'ie poipairfe 
skretilku, iLesa eucpćęinoiwaito 'go jalkio agjica-cję 
podteijrascyrh żywiołów.

Żaisnaczyć należy, że Potónaósfldie jest b. 
maio upiraieinfisfawfione, iwsaeJtkfe więo matta- 
rjfiy ■wSókhAet® są dbożsa©, acliźeli nr ibi Kon- 
grrwiówca Wyraka sltąd’ kohiectonicść TłtętksKejgp 
Łaroblcu w  gotówida.

Kaaiit lyjikio ipirneanfeitu rJboiia, otrzymanego 
w dcipKżiiOije. wytnoeŁ tył©, «a bwadaŁna płaca 
Srąićtśe wiięe mioia© być nio'wia o  o-d'ziia|ańfu się  
jjsnzy praicy., cfsECząicsj raybiko odtaiieA

W osltotmeij ch'wflli Seflcnetaaęait Okręgowy 
wytfal wyjsyśniaj-ącą lodtezwę, (którą abojęlim  
na 1 wylcrkP aiKsturmków pcif/rja poccaóaka, 
ek'oai?isiaoivv»/a. Za|pytuljemy e jatótej moja a- 
renztuje atę jpiadiczas pracy ibiurowiei] fuialkcjo- 
asiijaaaów i  co anafezJa ipo®cij» ntostosoiwnegio 
w ictdexwie?

(Jedyną io*d(p<oi\v-die(dlz]ią na to bezjunaiwŁe po*- 
licjjd i  gwa.Sy cibsaanaaHiów będkaia <wBna)Oieiaiift. 
uiss aroaregów organizaoji hfesawej. )

CTOtt'ej występuje preedwtko ŵcftnejBVu handlowi" 
i peilaftyc® ŝacsędnoiSoL", pofflcjgatąoelj an oefoniu 
krojdytów na nosipcozęfe bwdioiwlfe, orsz iwydarlertfe- 
wtamiM prtzeidaiębioa-strw paóstwidwyelh (piryiwatoyua, 
awoóm i ■otbcy.m icapditatiistciiia.

Resolnoja wyraża gorący protest przeeiwk* ea- 
maehrwi lainisfra Michalskie** aa 8 geddany 
dzieś pratey, ktlrago rezultatom byleby jedynie 
zznniejMcnie wyda|a»ćol praey 1 p*więk*®«aie fio- 
iei bezrobotnych.

Proletariat mfast i wsi nie może postosfad obo­
jętnym aa projekty p. Miohalskiego, fcfżryeh nrze- 
czywisfHitBio przyniesloby mooblicsalae nkody 
niefylko klasie robotniczej, ale i całemu państwa, 
wobee tego rezolucja wiywa do walki w obronie 
8 godzinne** dnia pracy, j«k sówmitefc o etpotoicEną 
kontrolę mad- rocłducitefem preldiuktów isipioSywcsqyKh 
i o utoKTimomto ajpwiwmscjf dla piraicującyicfc.

Jetiir.ioicaeiśinto aelbrama witają z mcnaniSefln ary- 
stąrpiiieaji© TOboiników (ptrEpmysfiu góunfcaego w o- 
broaife irtseystikicto epeEyrwęów.

IW dinugieiJ mofiruioji Edo rswił {pfetnolfą uclSwałę 
Raidjy MtojSIciej o lilktold acji Wyidiskau Z«ic(paitry(wa- 
nia £ uctowaię Magtotewlit, Wytfta. .Zao|p.
kuipiotwsEto artyflcu&Sw pofcafaeiatyinigiem'EiOTrydlt; nat- 
alęsałto węatgpMją prwicrhvfeo driaRzteiofoS prc&y* 
dteta p. Ssuwipaitolcieigo i dotmagają aaę
anniBjjęcia go ta uażętiiu. W cwiiązB;rj z szalejącą duw- 
dysną, reaołaci â tą ia  od Magistratu cca'gwn iiowanfe 
Mtsąpów ortyikliióuT «pcży>vcxych i rossdzŁOu tato- 
•nyst pmea koeiperaitywiry BpeżyrwKmei.

Tńsacfe reneSwetM! iw sęwa,w4ia aatooJy potat«B«ch- 
oejj doiniBłga silą wtprewwdtoetalia prawiwldrihaiiejjo kum- 
atytnwją pawseedtoegia, Ibeoptatoego oaiuBzamln w 
rwfisfi PoSscb i plętniujie a elbuiraanfem poutępioiwanfe 
wtada JulbeiliĘijstoh, które ptoaią/daą, pnzetemB* 
przeć rtnęd na buttoiwę 4 bwraJków 3̂ .
iyEy aua isma ceto.

Strajk relif w ;
^N « Beireng® Pban»ń‘sikl«|go f̂ EnjiejJlą d w ie

orgainfasKij© irolb. noto.: t  em. Zj-edmoraetoiie Za- 
woidloiw© Pal^fe r© i Zwńąnelk Zawadlawy RiOibat- 
inilków Rktoydi Rzeiazyipio-spalliftsj PoŁstotej. U- 
tartym nwy aiąjiem j wadlug ik|olnlilrakitaiwyaiag!U(> 
■dżanie w golówc© co ijowamlai prtsy jwuriciziumi*- 
fflńu atnou eniml ccwctwainyrh .ptoidkga ireiwiiEp 
i  Balcżoc© oidi wza-oeibu ■drotoj-zuy — ireiguUoiwasie/j 

Na maidichiadtoąicy III -kwutrfcal i^wią^efk Zar 
woidicwy Rcb. Rato. Bwiróaił ep<ę do stron zata* 
tetristeiolwainiyidi e  prc|poEyojią iwtoięda u'dizćału w  
ipiaritiraiktaicijajch . Stejrasida •iinwały dlaść długo; 
awracano s ię  ziairówcio do  ZJitedtocraria Pirod'U- 
aaraitów RoHnyich jaik i db Diejpaaifeoianitiu Piracy 
i Opiekli iStpio{Łe<c?zin'eij * NBeiattłyi, wiszędlzr’© epo* 
•tyHcaima eię z w-ym.ijąjąjeeinii cttlpqwiedtafeflxii' Lub 
wproift z diEWiiiaaimći Ni© m apąjąo  ńsdoe^o 
cfeia, 'Uipiranvtaion’ego  dto wystoefesunia ogw.aj® 
Zw. Zav.t iR'oib. Roto., Setorólair^Bit Ofaręgiowy 
pod1 pireają noiboliiiilkóiw aett®3&niCiawwia§TQh awto- 
h l konieiraacfyę daLtegałów frśwsirwaBiYielr, lżÓ4»  
*w« żądania imęfe iw te r a j  r

f  sprawie Situ Wmmllil
Projekt dkaSoYranila Mfeisteirfujn ffetutktf i  Kuf. 

tory, eafchwlŁna eSEystemisja WbU/oteki iPiulblii!cfflu*|j, 
wreiłzeie (roEft-tozygająca sta etoecnii® w JUldElie Mi«j- 
*Łl3ęj ąpcwwa UKinilicnśęcia fulb odkiami* w ręce piryv 
watsa Opeiry Werssawefee}, fiwżaidlĉ y o koryigoKl- 
nyisi wrprort Mosinsku wtodż do epratw kullbuaw3- 
nydh o lekoawaitoniu najiyiwoto&ejjszyrh (potoeb dla. 
cbowyoh ppolcicsseńsSwau

Wy /̂łkii .pcearzególnyoh Jedlaosteflć, Emżecmją- 
ce <ło utrzymania instytucji lautomtoych oto wy* 
eterccą, jeżeli ze etaony RaętJj Jsk JÓwtaiieÓ cafiąga 
try łpriećsuwa cdbirskiito dla sprawy aŁl*iyt«®o 
Hnoaumlwnra. i poparci*.

M« wd dr i Rząd jest peroedtaSototm ataków aa 
strony H*»y totoinirzw' ■ powwtiiu csaceęctajoiat, 
jaki* ktosuję waględean instytoefi łouSturainyob, sy­
piąc sato hojnie z* ozkaflufy państwowej ca o eto 
prywatnych przeriAięhioawtw o boMtao proibtoiawe 
tycwych zyskach dla Skarbu IBańsIiwa. I oto kto* 
dy dla poparcia prywatno-kspiitaifstycBaefl tpóikl 
teatralnej p. Hellera na wykońcoenilo gmadhu •-  
peretkł Raąi udwiela prry pomocy bamlkdW IOO mi- 
ljonawejo Icredyta Opera polaka nus eamknąń jod. 
wr5« a 'bratku funtdiissBfitw ndflśskMi dŁa jej [rTiiirm 
go iiroiwadzenia

Zamknięcie Opeiry bytoby (racOTywistą katas­
trofą dla kulturalnego tycia stoilicy.

To tci w pefeyra crosuimtoniu nfelbezptocBed- 
stw* dla Setufcl PloJsikLĄJ, ZjodmoCEenie ZwiągŁdw 
Mrosyków W. stach odnóoróo afą do preaytijjunn Ra­
dy MiiqjeSeiiej a wdzweoiom, iw kitórezu preedstiawto 
nilepokającą »yiiu«c!ią Opery ‘Wawnawsiidieć. Wobec 
wiaidómiośsi o namiarach Bwitofęcfe Opery, wrgjlędi- 
Kiffl oddania j«$ w ekeplteataciję praedlslętbicrców 
prywaiftnych, odezwa Z5'edmoceen.ia iZw. Muzyków 
Potoki* rwyrqia iprofieet praectiwlko projefctxwa, pro- 
wodzącym dio ctoniiiżiróia kultury artystyaaaeij, do* 
iwc^a się *Eni«char..ia ich 1 prEyEBainiia 900 miljor 

adbłwKoejf dla napetwntsniai rozwoju Opeęy.

S i n i  i r i t i l i
iń li

Pćismmm z  tóhfe 13 gruidiniia 1920 r. a-wrć-
e'.ł toę prasyjdeat mMetróiwt, p. WHILoA' <lio mi- 
mistea spraiw wotpskwwyioh o  zaiśdwson.iamn!© usta­
wy o śwfedicMSLach wioijewaiyicb dŁa BamdkiwlMu 
wauća hdkaiu b. teeltinu ,jPolioin£a*‘ parny uKcy 
Jasra©5 Nr. 3 dSis mdiesaciziąictego ®Sę taun Wy- 
daiiato G,pó>efcŁ cad ZoEn'ileinzeaq, oiraE o zanelcwi* 
rawictoe okSptawltedliii'ego Idkalllu a tochnią na 
<Som aosSit$awy dla cnajldiuiiąicyiah ®ię (be® dachu 
a a *  głową «femk:tb££tawamyidi źoEaienziy!.

Uataą/d mSeSa&BiafiaTiyi, ma pachtow e po- 
Wfimtąo ikmAobu p:-©a. mroiiBflirićiw 4 mćinfeiłir® 
apraw 'Wog'-'koiwy’cib, ewretowiinoiwai! dife Wyu 
©wato nad Żotoitnaeim lofcall Ib. teabra
„Pwfoeijffl,'' («a isttscy u3<tay.;iy sie(mO(W€|j a da. 27 
UstutMdki lfd®  r.) «cM « o,d 'CEais-ów ćmwaaii bol- 

a t fts detoś dfi®ieg*qy iskoitteiiblto

l



4 „ K O B O T H  13?%  s o ® > o ® 1/5 paźdWelrtnJira 1021 r . Kr. 278.

waina Jefe® atocjia ptomacy idla cjdennioibiilSziorwar 
nycłi żaMiarey, Muro (pośrednictwa jwaicfyv ikmah- 
r.ia dlła adiomtoibi&oiwaayiclh i Ib p.

Itasitjttacja 'ta 'jest tafoiSiyjdjjowainja (prtzea 
Rząd,

A ż ta  iw dn. 18 ipażdlzteiruiifea Ib. <n. Uuwąjd 
m^dszikac/iowy, najziuipelinrją} beeprarwtnflia, ‘ptnzer 
ftyja do "Wtyidizdału Ojpieflci maid- ŻoMi©m«ni ipfS- 
mo, o®oajmliati4°® 10 atekiwuEyicfil z lo­
kata b. tealtou „Pottotaj®.1', nzieikiotmlo aa  tej zasa- 
drzńą iż „db-eidn© stposoiby .uiżyittoowapliia Mknlu 
bytty aPelpazeiwiLidziame w powritasiytm pmetpślaiie 
prawmyim1".

Untząd mfe'ztaniiiawy, nfiie m cg?^ m<atażć 
żadlioga ilnsmeigio nuollyiwiu, ohwyibi stię taunsSiwia, 
podając mfiieliiatitiidiąaą prayiazytuę, jalkidby idbec- 
me spoflciby iiżytfeowaioia lokata by5y dmraa, ehe 
w mamieinid© retcwtoyaS. CtekawóS, J-alkiiie ate- 
nowiklko zaijmiuije w  teg caieg ispraiwiie Mim. Spir. 
Wo|jteboiw!jich, ma żąldiaini:© którego itotkaJl Ib. te a ­
tru  „Poitomja’' eosita! aaineifc^^nowamyt na ’Wy­
dział Optelki nad EoQaieinaeiDi, a  Marie obacma-©, 
iwoibeo 'iiocpioiraądlzeinia Uraędlu mite&feataiw©- 
go eaictawiujie ndioodigisdtócinie aPtazemiiiel

IPlisafiliśirny kfflkalkiroltaii© w  „Seśbtelitniiflflii" o 
zabiegach różnych ©sioibniifcóiw, miiętdiay itcm-emi 
p. Hellera, w celu uaysfcaniia wymi-anten-ego 
loikalui. P . Heller ipiawtaien być pnz-adleiwteEjyst- 
Mlcim ipmójgpiiętty idlo adpowńedróafcości eia to, 
ża iwynaijąl Sotk-ai Ib. flea'lru „Rołomijab maw.©!: 
jeszcH8 ipmneld rJnltesfeniem nefendteyccJil, ate wb- 
d-ocrnie mi© mila! żaidtaych yyajpfliwośd; co ido 
terrct, śe Unizajd mŁetscIkanlawy iMowćlzyKftę mui©-
Rie. . 1

Żądaiiniyi pmzieipirio.wad£ae!niia śiladfeltwai, ja- , 
kim lteiż slporfclbem ludiailo s ię  s>. iŁsfieniciwfi -sł^ą/ć j 
lokal ib. tea ta ł „Polonja"! i

I spnwis loMstwi waiskBWBp.
18 lutego b. ar. poseł tow. Ltebemmam, za­

niepokojony fatal-aą goispodarką Mtaiste-rjum 
Spraw Wo jakowych w dztedsimii© lotnictwa, 
zożądal od p. m inietra wyjaśnień.

Zam iast odpowiedzi ust interpelację tow. 
Liebermana, p. m inister usuną! w  Swieteita 
niefortunnego generała Maoewicz® ze etaaxo- 
wiskai szefa D epairta men.tu loini-cizego.

Sprawę gen. Macewima przekazano sadlo- 
wi, a  jego samego, aby się n ie przypominał 
zbytni© opinji puMiCzcef, wysłano ma długi 
urlop, z  którego błogo korzysta jtuiż _ przeszi!© 
pół roku w towarzystwi® swoich adjutantów, 
Obciążając Skarb Państwa, podczas gdy rediulk- 
cjai sroży ®lę ma młodych poTirczn-itoH-cłi.

Dzięki Jfkimś wpływom, spraw ę generała 
ukryto tymczasem' pod korcem, gdyż podobno 
była nie wygodną — nie doszło nawet do ze­
znań świiadów.

W ten sposób Mińlsteirjuro Spraw Wojsko- 
wych uchyliło się  od oiędkiego zadania ustale­
nia odpowi ed zla taoiśc i.

Tego rodzaju załatwiani© sprawy odpo­
wiedzialności mi© pozwala przypuszczać, by i 
w kwest]! konsolidacji, i  uzdrowienia 'lotnictwa 
Minitstenjum Spraw Wojskowych ohdaio użyć 
Motorach dmold'kdw.

Sejm p'owtaiem na tę  spraw ę — tak  zaba- 
gnioną — naisscgo loitnicfcwia zwirócić Pkmaj- 

j 5H‘k tia j/tsą uw agę. L«ł®ih.

akarfcowo - tadtetowoj z poleceniem, alby pomcase- 
góbe artykuły rozpatrywała iąasom z imnemi fcoani- 
ejami.

Na żądisBt* tow. Ditonanda praegjcsowtano i Je­
go wniosek, imiorzmjący dio odesliamia poszczególnych 
ortykutów do poszcaegd'liaych komisji. Wniosek ten 
upadł.

-Ustawę o poborze nadzmywsajnej datainy pań­
stwowej odesiano w picrwszem czytaniu dio komi­
sji skarbowio-buidiżeiorwej.
KONCESJE NA PRYWATNE KOLEJE ŻELAZNE.

P. Rauch retfeirowal ntustępinie ustawę w przed­
miocie udai-etenia koncesji na prywato© koleje ie- 
laane. Izlba przyjęła w drugiem i trze ciem czytania 
projekt rządowy, wraa e poprawkiaimi i ussupeł-iie- 
niami komisji ikwmuiniikaoyjinej.

Następne p-osiedżenie wo wtorek o goda. 4.

I r s M l a .  s e j m o w a .
POPRAWA BYTU URZĘDNIKÓW 

PAŃSTWOWYCH.
Komisja sfkatiboovo-biudżetowa obradowała 

nad) wnioskami poliskiemi o (poprawi© bytu 
fuuikujonarjftszów pańatwoiwyrb, nu. ta. uad 
wmias!tjcim paslów soajiabisitiy'CTnydh.

Podczas obrad zł-ożyl przedst. mim. -rkatrbu 
(Jśwualdczemie, że Rząd postać o wił wypłacić 
oprócz zaisiłlku, Móry julż fu-nkqjonariUBZ© pań­
stwowi w tyon miesiącu pobrali, mowy, klLÓry 
wypłacany- będzie wszystkim pracowa-itom 
państtwowyttn w następ-ującej iwysoikoś": 1)
Dla niższych 1 funlkcijomairjuszóiw bez względu 
na strełę dochodu d-rcżyinianego i stopień 
służby: a) dda samoitmych  6000 m., dla obar­
czanych małą rodziną — 2.1-000. średnaą —  
16.000, duiżą — 21X100 unik. 2) Dla unsędni- 
ikiów: 12 itya. względnie 17 tys^ 22 tiys. i 27 
tvs. mik. (w stosumku do liczby ©ziomków ro ­
dziny).

Nadto Rząd zapowiedział znaczne podnie- 
s enie -mniożnilkia ad ligo tAtopada, z ró-wno- 
ozesnom znesiemieim obocny-cb odl ©tierpmia 
udzielanych zaników. IW n*i:krót?7,Tm czasie 
Rząd wystąpi z projektem uregulowania do­
datków za studja wyższe i za iwyslugę 1-ait

ORDYNACJA WYBORCZA.
Kam V a ikonstytuąyijna w dalszym ciągu 

obradowała nad iprojeikitem ordiymaicji ’wybor­
czej. Pas. Buzek relcnawsi! aprawę ogólno- 
paiistlwow©1] listy, propoaiując wprowadzeni© 
tych list obok akręgawiyicih, z tem ograniicze- 
niem>, że tylko te stronukitiwa 'korzystsć ibędą 
mogły z zasady 'list pańsliwowych, które uzy­
skały naijmmiej 2 mandaty w okręgach. Licz­
ba mandatów z listy agółnopaństwoiwej dla 
każdego stronnivtw* nie może jednak prze­
wyższać połowy bctcby mandatów uzyskanych 
w ©krę gach.

Pos. Bagiński zażądał podwyższenia m :- 
nlmiaOlnej cyfry mandatów okręgowych z 2 do 
siedmiu, i nie wiadomo poco zaproponował 
premiowanie większych ffltronni'dw w okrę- 
gjaich, przez udzielenie jm jedneigo dodlaitlko- 
wego mandatu z ewent. mandatów nieprzy- 
dzielonych po obl czeutu.

Uchwalono zasadę prol. Buzka z teim, że 
obydwie liczby określone będą przy debacie 
szczegółowej.

Następnie omawiano sprawę ongamzaisji 
komisji wyborczych: głównej, obręgoiwy^b ł
miejscowych.

Jaik wiadomo, rządowy projekit kterowni- 
cOwo kom sji powierza' anganom adminiistria- 
cyjnyim, a wi>ęc M n. Spraw Wewn. Referent 
Buzek w ewiych wnioskach uwzględnił przed­
stawicielstwo stromn etw w tych komasjach, 
ale pozostał przj' kiierc.wnictwi* organów ad- 
mtaiatracyjmych, iaktoolwick komisja iprzyohy- 
la s ’« naogół dd powierzenia- ikierowbiotiwa w 
komAjeich wyibarczj-ch organom sądowym- Za- 
ssedł przytem ciekawy incydent. • Gdy w dy- 
akrjsiji niektórzy ozł-oknwiie ikomisjj domaigaH 
się powleirzenia kisrownćotlwa w Joom'sjach 
iwyboirczych reprezeutenlcm yładz sadowydht, 
podniósł się delegat main, sprawiedliwości' i 
zaczął „arguimen!owRĆ“ przeelwiko powery©- 
ni-u bert misji organom tego iministerjum, któ­
re reprezentuj©! ^

OSwiadczji, zwracając «ię dó swego te>l«- 
gl z  unia. S. Wewn., że <m,a do organów admi­
nistracyjnych całkowite zaufani© i śe sędzi* 
ki ©runą© wyborami, byłby akrępowany iustruik. 
cjaiml iM. S. Wewn., ezyM że również byłby 
cziemiś w rodzaju uirzęduka adminiatiracyjoie- 
go. Temu osobliwemu retprezententoiwi m m  
sprawiedl. odpowiedział to w . Czapiński, żo 
komisja m a widoczni© więcej zaufania dó -min. 
spraw :«dl.. n'Ż przedstawiciel tego miniatei^ 
juim. Komisji chodzi u  większa nlezałetoość 
organów sądawyeh i imutejszą użetsfłaść w-o:b©c 
dyrektyw pólitiycizntych orgamiów adtnanitera- 
cyjnych- „Instrukcje1' ze atrosiy ffll. S. Wewa. 
mc ,gą; ibyć uwzględni ano, al« nielegalne i ubo­
czne wpływy będą aninlej oddz aływabr.

Na -najiblLższam podedzaniu komisja przej­
dzie do szczegółowego razpe-trywania artyftcu- 
tów o  ongauizaoji fcomiisji iwybotrcwyich.

Z KOMISJI ZAGRANICZNEJ.
Na wozoraij'Saem poeiedamlu kotnlsfi m- 

granlcznej obecni byli p . Minister Skiinmunt i 
p. Wicemiinister Dą.bskh Tow. Perl za- niterpe- 
l-ował ,p. Ministra w  ©pratwie iwydaiemia 14 Ro- 
rjau i Ukraińców na podstawi© a«iowy 1  Ka- 
ra-ohanem. ToW. Perl .poddał ten lalkt fwirowaj 
kryty©©, zgodnie ze atoniowkk'em, wyrażcnem 
już iw „Robota:ku“. Pp. SkteBiunt i Dąbakl 
przytaczali motywy, która ich sktonUy do u- 
aaafiia pobytu owycłi osób w  Polsa© aa nte^o-

żądany ze względu na sfotsumiki * Sowietami.
iWszczęła się dłuższa dyskusja, iw której zabie- 
rsih głos: tow. Perl, ipip. iKamteniecki', Qt. Grab­
ek', Amusz. Tow. Perl przedłożył nasitępującią 
rezolluciję:

^Komi-sja spraw zagranicznych stwier* 
d/zia, że zgodna jest w zupelnaśai z diąże- 
niean 'Rządu dio lutrzymyiwiania pokojo­
wych stcsunków z Rządom Sowieckim I 
do ścisłego wykonywiain:a przepisów Trak- 
ta ta  ryski eg a

Komisja spraw zagranioznych wyraża 
jedtaak opinję, że Rzajd na przyszłość kie­
rować się winien zasadą, iż -cudzoziemcy, 
prześladowani za. sprawy polityczne 'przez 
obc© rządy, nie mogą być wydalani z Pol* 
ski na podstawie umów z oboemi 'Rząda­
mi' —  czy to ogólnych, .cay też dotyczą­
cych 'konkretnych wy^paidiltów — łub pod 
naciskiem .tych Rządówi".

•Pietrwiszą część rezolaioji komisja przyję­
ła jednogłośnie, dirugą wszy.stkiemi glosami 
przeciwko głosowi — p. Duibauowiczai, kfcóoy i 
w tym wypadku okazał się „dąbaI:Stą“ ...

P . S'kirftiunt udzielił komisji informacji o 
tem, co dotycihraa.s Rządowi wiadomo w spra­
wie rozstrzygnięcia losu Górnego Śląska iprzea 
Radlę 'L g : Narodów.

Poseł Seyda referował sprawę ratyfikacji 
polsko-niemieckiej umowy aimnesityijfliej.

Listy do Redakcji.
Szanowny Towarzyszu Pied'aldborze.
W  numerze 282 „Przeglądu Poiranmegiy" 

ukazała, scę cufonnacja ad redakcji, według 
Której w rozmowie ze mną p. Poseł Siiainisdkia 
miał siffwtend/aić, żs Ikiu/by prawlicy zdekamp le­
lują siię podczas glosow ania nad ■motam zaular 
aia dla ip. inutniiytlra MichalsfcI-ego. Mniejazym 
atwiiiendtoam, że p. Stanisżldis uważał jedymiiiĄ 
że jasit w zupelnicścl uspirawiiediliiwion-eim ■ etta- 
nawislko Mubix P. P . S. w spinaiw.e 8-godBinn©- 
go dlnfia axitboazcgo, stwteirdJzał, że kłułby pra­
wicowe stoją© 'ofiojalnie ma stanowisku, zaję- 
tem póznmiej proea; Eiks, Głątoińskiego, roziuimŁe- 
ją w tapeimciśd stsinowiskio tklubów ro.bato.ii- 
czyich. Rówmacześmię mogę sltwtiebdizió, że re- 
dalkibotr pofllityczpy „Gfflosiu Lubeiiisikiieigo", p. K&. 
narw/sikl, uważał za iweca nonna-iiną (sdo!!), 
że wedtag jego infoii-maicjd dosalo do oaUk owi­
tego (suci!) pairoziuimtente maędlzy P . P. S- »
7w. Liud.-Ńair., na podstawie którego to pono- 
zumiietuia Zw. Lud-Nair. uważa, że Z. P. P. S- 
będdiie -gDcsował przeciwko całej ustawie .0 po ­
prawie finansów.

Mam nadzieję, że p. Ministetr MichalsM 
aorjerutojie się 'wresncte w guze ipirawlicy sejmo­
wej.

(Z sacjalfetyiconym pomdlnow4eni«m
Zygmunt Drosier 
poseł na Sejm.

ErcMla psiiijczna.
P. A. T. nazeslał urzędów© fwyjaśużeinie W 

sprawie oalkuipu za 90 ty®, fnuitów trzilcudingów: 
domiu dla poseiliitwia plotokaieigo w Lonidynlije, o 
czeni ukazały saę wiadomość, w prasie. Prze- 
dlawiazyiiittkiieim P. A. T. iwyjaśnia, że <k*n, naby­
ty «d Lady Mieukham pmzy PonClaind Ptece Nr. 
47, kosztuje iinie 80 tys. funtów, a  27)500, i  że 
80 tys. żądano za dom ten w aictku ulb-icgłypa. 
Dafie|j wyijaiśBliiena© ctaira się wimóWić, że „itiraia- 
ziukcję można uważać z ipunkitu wldzeciiiia skaiA 
bn za koiżystną’’. PluisluoliiAmy  ̂ dlaicsaigo:

„Jedyitee część ceny kutptna w kwocjie 3,500 
funtów sżteuiitugóor nnuisiała Ibyć prziekaoaina 
obeWfli©. Naitomiast caila rera ta kiwóty w fun­
tach szil-erbnigaich zastała nabyła -w czasie, kie­
dy ta r a  imarnki na rjiJku iLonidyńskiim wynosał 
200 — 400 xuairak za funt”. Iłuuincaeini© to 
dbliicGionis jost na bamdlzo naiwnych, Cu się sta­
ło z tuntami nabytemi przed; półtora rekiem? 
Jeżeli leżały bezużytecznie, dowodzi to bardzo 
•kiepskich zdoilinaiści kupiieck.ch poselstwa lon- 
dyiskiego. Jeżei. zostały Wydane, to przecież 
trzeba było kupić nowe po obecnym wysokim 
kumste.

Al© jeszcze lepszy jesst dalszy dowód ko­
rzyści, osiąigpuięltyich przez znkiuip dwmu. Oto 
„w miejsc© tej kwoity Obciążać bęrfzte buidlżot 
Posekówa jedynffie nenita gruptowa w wysoko­
ści IW  funtów nocrartLe, tato, że oszczędność w 
budźwcć© wyinieste 1660 funitów. Wynika z  ter 
go, że w oią®u niiielspeCina -lb-tiu lait ©ena kupna 
doiiniu zositaniie mpełinito zamortyzowana ł .un-l-k- 
nl© slię tptooenli.a ooiraz te  wyższy'oh auim aa .usta. 
wicani© wzirauibająioe tooimorn®1‘.

Oryginalne poljęaiie ma xiasae M. S. Z, o 
amortyzacji kapćltata. Przecież pańsitiwo pol- 
mkliie operuje maakairni1 ipolskiemi a ni© wałiuttą 
aiujgćielską'. Ldiozymy się przytem .ciągło a item, 
że waluta nasza pćDctoie w górę, i wiodły oała 
kaOitóulaicja rwyjaśnl-enlia 'wyjdaje się boirdzo wą- 
pliiwa.

Jak  na początek polityki aszczędluoścŁo- 
wiej — wćato nieźle-.

*
* *

Z mmHemria rządu ipolsMego dio mieszanej 
feomipijii irozruchunkowej w spmaiwu© 'wykona­
nia paatantcfiwi-eiil traktatu wersialstoego zostali 
miflinowwii ip. Józef Kairśiniicikli, jako pczeiwioidlnii'- 
cząiciy, otraz p p .  St. MalSinowtskk Sb KTółfilkioiwi- 
skż, St. Kaumk i T«di. Nowowiejski, jako -człda- 
hsw»«.

*
*  *

Chairgó d'affwinu* RzeczypoBptoHej Pofb 
aktejj w Rewilu, Wlladiysłaiw Neumm, bawi służ- 
b*wo w Waa»*iiwiie.

Obrady sejmowe.
Sesja czwarta* —

Posiedzenie wczorajsze rozpoczęte *'“? *3 j 
anacznieoń apóźnienó-eJln. Uwaga 'Sejmu z.wró- ; 
eona była na pochód robotniczy-, który prz©- 
clągal przed Sejm-eim. Olbrzymi ibum zaM  u- 
licę. JPrzomaw'ali do niego iposłorwie nari. Do­
piero o godz. 5-ej rozpoc-zęło się posiedzieni©.

Minister skarbu -p. Michalski m iał na 
wczoraj szem posiedzeniu plenartie.ni Sejmu w 
końcow'exn ewem .przemówieniu przed gło&o- 
wan'esn nad proj-ekleini złożyć oświadczenie 
tej treści mniej więcej: że zgadża się na wye­
liminowanie z projektu -swego -pp. 4 i B, 'trak­
tujących o S-mtogodz. dniu roboczym i <refor- 
mie rolnej, jako tylko pośredbi-o związanych z 
całością tego projektu, dalej przystaje na 
wniosefk tow. Diamanda odesłania p. 4 do Ko­
misji ochrony pracy, a  p. 5 do Komisji rolnej'.

. Tymiczaseim jakieś zaikulsiowe kombina- 
©i© spraw iły,,że wynaleziono inny ^romprer 
m-is“, na który zgodzi się p. Michalski. Wyra­
zem tego kompramisui 'był iwmioselk OP. S. L. o 
tem, aby -odeslan-o* projekt cały do Komi'sji 
ekainbowio-budż. z waru-nkiem. by fcomisija po­
szczególne artydcuły rozpatrywalc z iirm-emi 
komisjami. P. -Michalski wobec tego mi© za­
brał już gło-su na plenum Izby, i Marszałek 
przed glosowaniem odczytał oba iwąioisiki: P . 
S. L. i Iow. Diamanda. P. Mairszałeik, k tó ry  w 
całej akcji dok-o-la zawarcia poiwyższego kom­
promisu naj,w -doiczni©} brał czynny ud-ziaf, jak 
zwyikłe półgłosem i mrukliwi© oświadczył, że 
poddaje pod iglc.s-owanie wniosek P. S. L. 
Wsiała o-gromna w-ętosizość. W $ea sposób 
Marszalek przemycił glosowanie iTprz-edn-ie 
na-d1 wnieski-em P. S. L. i śpieszy! już dalej. 
Wówczas tow. -Diamanid zażądał, aby gloso­
wano n-ad jego wnioskiem. Lecz już Marszał­
kowi s-ztoczka się udała. Za wniciskami toiw. 
Dtemanda oświadczyli cię .tylko (członkowie 
Z P. 'P. S. Nawet Ń. P. 'R. i Ch.-Uecy, caiwet 
tak Op-ozycyjni stepińczy-cy i l-udowcy z ^Wy­
zwolenia" n-e poparli tego wnlosilcu, zadowa­
lając się -przyjęciem wni-ostou P . S. l i  'Niektó­
rzy zapewne ni© orjenitowali s ę  w aóżn-icy 
wniosków tow. Diamanda i P. S. U  Al© pra­
wica i centrum, a  może j radykalni ludorancy 
dobrze -wiedziftli, © co -chodzi.

Gdyby przyjęto wniosek tow. D amenda, 
sprawa poezlaby w- przyśpieszonym trybte. 
Komiaja «ka'rbow’o-budiżetoi,wa zajęłaby się 
i-atotnie sprawami- fin-ani9o.wem'i, i^ty-ltoo fi-nam 
sowe-mi — i-nne kom aj-e rozpatrzyłyby punk­
ty, wchodząc© w zabres ich ikompetencji — w 
ciągu kilku dni możnaiby było pra-c© wszyst­
kich komisji -uzgodinić -odidać projekt pod o- 
brady plenarne w dirugiem cw.teniu. Ale 
Sejm przez u-chwałę wtezoraćęzą, wyraża© sa­
botuje plan finansowy p. MidialsCcieg-o. Kciml- 
sja skarbawo-budiżeiliowia ibędzi-e miuriala zaj- 
moiwać -się ,przez d!u,g? -czas sprawam-j, które 
zuipełn-i-e do miej nie należą. A wspólne obra­
dy a innomi kcim -slami .poch-ło-ną dużo czasu.

-Tymczasem wpłynął już do komisji ipro- 
jekt dianiny. Komisja zaś bę-dz© gadfeła- z ko­
misją orol-ną o  ustaw© r-olinej i jej wykonaniu, 
z komii-sją ©"bromy pracy o 8-godz. daiui robo- 
czym', z kioan-i-sją konstjiiuicyęną i administra­
cyjną o uprawnieniach p. Ministra. W ten spo­
sób p. Michaiiski', który wykazał już dowodnie, 
jak kiepskim jest politykiem, dal *l-ę wziąć, 
jak s 'ę  m!ów.i, ,.na kawał". Zdawało m u się, ża 
przyjęcie wińceku P. S. L. będzie jego zwy­
cięstwem, ale ók-aznj© się, że letjt to zwycię- 
»two... przeciwników daniny. ..Zwołenn.kj-" p. 
Mkhalhkieigo z praiwtey i centrum 'Wiyrządailr- mu 
zł-aśbwą przysługę. Walkę o durefienle p. 4 p. 
Michalski tak czy owak przegrać zrnra. Ala 
gra na zwlokę zazysowująrego sdę -mgław-ico-

■ Posiedzenie 254.
m> Kolcu oeaitrow‘0.prawdcow«go (praedwto 
daninie itdala tł̂ Cu. Cz?yi io iio ®zlo ip Midłailłski<©- 
mu?

Dcw'edlzenie wczorajsze, b. krótlki-e, uroz­
maicone było awanturą, urządzoną przez pra­
wicę i ludowców z okazji p. Dąbala. Niewia­
domo, dlaiczego -więtk-sz-jóć Sejmowa ni© chce 
dopuścić dio głosu tego m©poczytalnego hiate- 
ryka, komunistę ze szkoły ludoiwc&wejj. Rrze- 
mówienia p. Dąbala n  k-omruiby ni© zasakodzi- 
ły, -ntlkogoby w Sejmie ni© za agitowały, co- 
najiwij-żej mogłyby wywołać śmiech w Izhte. 
Ale większość sęjimiowa... boi »ię p. Dąbala. 
Tow. nasi ni® głosowali iza zaimkn ęciom dy­
skusji, uważając, i© trybuma eejimowa jest dia 
wvzyalkiicih posłów. P. Dąbal ujpr.rł aię i zażą­
dał gjosu w sprawi© farmataej. Gdy ukazał 

,®ię na mównicy, rozległy się z różnych stron 
wołania, -wismczęla się wrzawa. ’P. D-ąbnl zaczął 
wyd-awiać histerycza® okrzyk'-, wygrażać pi<T 
ścią etc. Marszałek ponbawił go głosu, prze­
rwał posietefaeffli-e. Po przerwie p. Dąbai zno­
wu ni© chciał usłuchać mamzailikn, za co został 
wykluczony na- 5 -dtoii. Kiedy i po ogłoszeniu 
tej decyzji ni© schodź'ł z .trybuny i nawoływa­
nia MairszaUkia ni© odnosiły skuilku, p. Marsza­
łek powtórni© zawiesił posiedzenia podtezas 
gdy krewki p. Anu-sz ©hwyoiS p. Dąibala za u- 
branie i us -Iowiał ściągnąć go z mównicy. Le­
dwo nie doszło do bójk?. totórej zapobiegli 
spokojniejsi posłowi© i sam p. Dąbal, usuwa­
jąc się. Całe to zajście sp raw lo  przyikr© wra- 
żenteibyfo  zupełn e niepotrzebne. Po oo Sejm
robi reklamę takiemu p. Dąbaiowś?

*He *
Posaąteik o godz. 4 min. 40.

UMOWY AMNESTYJNE,
P® odczyta siu  eptra interpelaoji, p. Marjan 

Seyda referował sprawę ratyfikacji polsko- - nie- 
. mieok-ich -utnOw am-tieetyjnycih z dniia 1 październi­
ka 1019 i 12 1-uitego 1921 r. Ratyfikacja- pterwszej 
z tych umów praaz Se-Jm-, po dawniejszej ratyfikacji 
prsea Naczelnika Pańsfrw®, staj© aię d-latogo potrze­
bną, ie  Niemcy dokomah ratyfikacji pnie* pairk- 
n-ien-i ®w<5j z aach-o-wa-ntiem wareikich Sarmalnośd, 
więc chodzi i u nas o to, biby umowa ta mmgk być 
wydrukowana w  Dzteimifcu Usław. Go się tycay 
drugiej- umowy, to Rade- Ministrów załatwife ją, ni®, 
atety, aa zwłoką 6-eiu miesięcy, oo miało ten aku- 
i-ek, że rodacy nasi z Górnego śląska na wdział w 
pewsteniju, tea  powodu, przea 0 miesięcy siedzieli 
w więai^ntw.

Ustawę przyjęto w dru-giem i trseaiem czytaniu.
8P2AWY FINANSOWE.

Proystąpiono de dalasej rozprawy mad' uprawa­
mi f iaar.so vreroL

P. Ko«.*et nsdowoikmy j«at s mowy ministra 
Skarbu. Jeśefiby plany imiaistma zawiodły, p-ołoże- 
ni© stałoby się 'bardzo skompiMkowsoe. Sposób, w 
jaki popierał Rząd p. Głębiiwki, d»j© wiele dJO 
mykteiniia. Zachowanie się tego satrootaiotwia w spra­
wie -m-nistra ib. dsetatey -pruskiej cfcazuje, że to 
poparcie ate jeet dość powne. Co do ośmiogodzin­
nego dnia pracy, stronnictwo laasee swcg,» caeeu 
gtoeowwlo za tą ustawą, »le praedrw owym towom, 
które rwksTcsa doWcKwe są dla nsemAjeła i drob­
nego hało-dtu. I detstej talki© jest na-sne Stamowfellco, 
ale d»dc>»my, io  nie •widzimy poiytku w słącaaniiu 
tej fiprarwy z uanacją naszych finansów.

Na tom- zam&aięto nop-raiwę.
P. Dąbal zażądał głoau w sprawie lormatocj, 

co wyiwcóaio eejfcae, opsaane we wstępie sprawozda­
nia.

Nr-ztępate lubo pnnyj.ęta wnlo©Nk PoihM-fg© Stron, 
nictwa Lu-dbwegso. atoby p-roj-ik-t ustawy o napra­
wi© gccęedaiki prńetiwwwej odesłać do komisji
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Osny kaskarencyjus.

Powiatu Warszawskiego
UL. DŁUGA 50.

Znajdujące się w Warszawie:

JPompy parów© i ręczno. 
isLtiśnl© polowe,

Prasy do daelfoówelc,
Windy papowe i ręczno,

W s a g i  d z l e o i ę t s i o ,  T a e z S c S ,
Łódź żelazaa,

Jaszcz© aptylepyjskie, 
Części wozów 1 bryczeli,

Huty gumowe,
Worki, skóra 1 szmaty,

będą sprzedane w drodze przetargu w Warszawie w Oddziale Likwidacji 
Demobilu W ojskowego, Królewska 23.

Szczegóły patrz <

vyDEMQBIL*1' s e s a s^ t  ■
Te r a i l i  s k ł a d a n i a  ofert 3 listopada 1921 r.

H01WE SZCZEGÓŁY DECYZJI LIGI.
Bytem , 14 października. (RAT.). Do­

noszą tu  z WMirogodaego źródła, że  praw - 
dopodobaem jes t przyznanie Polsce prócz 
terenów, poprzednio określonych, części 
p tm . R aciborskiego, Zabrakiego i m iasta 
T arnow skie Góry. W  pow iecie Z ab rs tim  
grantioa obejm ow ałaby m iejscowości: Ma- 
kowsowąt, Kunatów, Pirwłów i  Rudę. W  po­
wiecie bytomskim granicę stanowiłaby 
n o k a  Bytom.

TREŚĆ ZALECENI A“ RADY LIGI.
P my i, 14 października. (PAT.). (Havs»). 

Zateoent® Rady Ligi Narodów w sprawie gór-
aoSLąskiej, złożone wczoraj rano Eriandowi i 
praekazane psnzez niego natydiBaiasit* mządoan 
ptółałw sprzymierzonych, składa się z 2 czięśe1 
odrębnych i1 niezależnych od wfabi*. (Pierwsza 
część dotyczy sprawy 'Wykreśleniu granicy; la 
część nie 'będzie powodem żadnych trudności 
wobec tego, że jest zgcd'na z traktatem wer- 
©aMrim, ora* iwóbee lego, że Rada Najwyższa 
zgodziła s  ę, jako na rzecz wskazaną przyjąć 
bez jaikicbikolwiek zmian ea-łecmi® Rady Ligi 
Narodów w  tej sprawie. Druga część zalece­
nia zawiera projekty zarządzeń eikooołnica- 
nyctb, ^©przewidzianych plir.cz T raktat, któ­
rych przyjęć e jest zdaniem ,Li|gi Narodów 
wskazane.' W komselrwenoji sojusznicy zawia­
domią strony zatateresourana © wynnaczenin 
granicy, ograniczą' sie jednak do zalecenia 
projektu środków,, nrojąeyrii na  celu zapew- 
naonte ciągłości eksploatacji ekonomiezaefj te­
renu G. Śląska. Nowy ustrój efloomoimiczny za- 
leoooy przez (Radę Ligi ara meże 'byuicjimmifej 
być narzucony Polsce lub Niemcom. To też o 
ilw sprawa wykreślonej -granicy n?e może ule­
gać żadnej -kweste, to w odniesieniu do ocwe- 
go ustroju ekonomicznego Polacy- i Njemcy 
będą mogli z nąjzupełn e^szą sw o b o d ą okre­
ślić i®ne zarządzenia •ekonomiczne, m± te, któ­
re  zostać- zaproponowane przez Lice Naro­
dów.

W CELU REALIZACJI UCHWAŁY
GENEWSKIEJ.

Paryż, 1S października. (PAT.)
■Pb otrzymaniu tekstu propozycji Rady Ligi 
Narodów, Iiriard  przesiał go rządom eprzy- 
^derzonym, .w rolu przedsięwzięcia kroków, 
taających n a  celu zapewnienie wykonania za­
leceń Rady Ligi, stosownie dio decyzji ostatnitaj 
konferencji paxysttdej.

O SIP0SOB OGŁOSZENIA UCSEWAŁY 
GENEWSKIEJ.

Paryż, 14 października. (PAT-). (Hava#). 
Jafe donosi Temps", nadejście odpowiedzi 
rządiu angielskiego na propozycję rządiu fran­
cuskiego oo dto sposobu ogłoszenia decyzji 
Rady Ligi Narodów w fpzawze -podziału G. 
Śląska jest spodziewane jesz.czą dziś wieczór 
lub j’lilTo rano. ,,Teanps“ dodaje, że decyzja 
k k L  If®* będzie ratyfikowana przez Radę 
Najwyższą za ■poeredaic.ifwam konferencji am- 
baeadórów. j«jc przypusizczają, • decyzja osća- 
.eczn* bedz'e ogłoszona w nedzielę po zako- 
m M o w a n iu  jej komisji aniędfeysojusaui tsej 
w Opolu, upowaiżmonej, jak wiadomo, (trakta­
tem wersatekim do notyfikowania decyzji rzą­
dom polskem u niemieckiemu.
BEZSKUTECZNE ZABIEGI w  LONDYNIE.

Londyn, 14 października. (PA T) Havas
Ambasador niemiecki Staton** dożyj Ouireo- , 
aew i wizytę, w czasie której paved stawił mię- ■ 
bezpieczeństwo przyjęcia zaleoeciia Rady Liga i 
Narodów i gromi dynrsją gabinetu ntamiec- 1 
Idego. Lord Curzon udzielił atiub' ro: koro-w i e- 
B*rgi,<sncj odpowiedzi w sposób nie pozosta­
wiający jakichkolwiek wątiplŁwośioi oo db i®tiot- 
Bjsfe intencji rządu angielskiego,.

SEJM PRUSKI WOBEC UCHWAŁY RADY 
LIGI.

Bytom, >14 październ ik*. (PAT-). —  Na 
wezarajszaai posiedzeniu sejaniu 'pruskiego, 
poświęceń csm spraw ie G. śląska prezydent 
Le nert oświadczył między inuerni: otenzyana- 
Rómy wstrząsającą wiadioaność, iż Rada L>gi 
Narodów iwy sunie w ąperawie lotów G. Śląska 
propozycję oEnacŁająeą ^rozerwani®" orgsoia- 
m i górnośląskiego. Taicie ,.rozerwanie", za­
znacza Buówca, sprzeciwiałoby są  w  zupełno­
ści ziwadom, na jak'ch zbudowano itraktet 
w ersalski Ludność górnośląska ośiriadtezyła 
się znaczną więkawścią ea Niemcami, z .który­
mi już (jwz-tMło 750 lat jest jrwiszanB. ibtiór im 
jedynie zawdzięcza swój rozkwit goepodi»rezy. 
Polska nie ma. m jranlejszdfó praw® db Góro. 
Śląsilca, poiniano to ma być jej tprayapa.na zna­
czna część okręgu praesnysKctweigo, którego bo­
gactwa eą wył ĵt-zn:© dziełem niiemle lkkfln. 
Rzeczoznawcy w 'kraju i zagranicą oświadczyli 
się za nr epodzjelnośc ą  G. śląska, a sama na­
wet ludacteć G. ŚląsScst, głoujfując w- dniu 20 go 
marcas, nie m iała na myfli żadlne®o podziału 
G. Sląnkau Oświ-adteacny, iż uważamy wyko­
nanie ipraponowańęj dieąyzji; jako Ibrutailne 
poigwałcenie pra>w ludności na G. Śląsku i 'bę­
dziemy a ę bronić eE®rgictzinie przed uzna­
no' mk tego aktu gwałtu. Sejm jarusJu iw imie­
niu olbrzymitj większość! narodu ni®miecild'e- 
go waoei uo-oczyistą- protest przeciw ibensu, b :- 
w m  nieuspraiwaie-Miwiciineimiu pogwafcemiu 
najświię.tazyifb praw niemseck’cJi. '

SPocsel koraunlstyczny iMa^er w ianleoru 
swoęc'' frakeji oraz poseł iLeid z  paitlji oieea* 
leSaych sotejalistów- ońwsadicayl, iż oto pnzyłą- 
c®afą się do tego paofeetui.
STANOWISKO SOCJALISTÓW NIEłSAWI-

8ŁYCH. — OjeWTADUZENFE WIRTHA.
Borlin, 14 października. (PAT.). Na wczo­

rajsze m posiedzeniu konwantu eenjorów pair* 
lam entu Rzeszy p rrfja  niemiecko - narodowa 
zapropomowala naiyctiimiastowe zwK>łani® piair- 
lammliu, w- oeJu wspólnej wielkiej 'maniłesitaf 
cji wsryslkirb partji przeciwko decyzji wlewie- 
stji górnośląski ej. Wn&oskowi- teiruu przeetwi- 
ll się niezawiśli eocjałiśei, uzasadaiiając swój 
sprzeciw tern, że partia niemiecko - narodo­
wa chce użyć tej manifestacji dta akcji raacjio 
naltslyozmej. Na plenum sejmu Rzeszy nteiza- 
W'ióli wypowiedzą się jesmo i dw ansie o oz- 
cjooałistycTaiyoh dążeniach prawicy. Kaitioleirz 
Rzeszy Wielb oświadczył, iż rząd jest jedlno- 
aTc^'uy co do lego. ie  nie 'wolno arau teraz po­
dawać się do dymisji, ponieważ w  dbeonyin 
kryzys i© starować psAstwem musi raądl siłiny.

NIEMCY ORGANIZUJĄ P O S T A N IE .
Bytom, 14 puźdeiernika. (EPAT.). Mnożą

się tu ozir.alci, żo w ty«h dradach wybuolmte 
niemiecki a powstanie zbrojne. W ©iedzielę 
sirwdiMowwre są wtaiKtae njc.mfestacj© niemiec­
kie, w czasie których łatwo pizyjść może d.o 
romnwhów. W Katowi cech odbyto się wozioraj 
tajne zebranie oingescłra, na któreu> >post8.nio- 
wforjo wys dzść w  powietrze mosty atelierowe 
od streny Polski. Wypracowano ssczegółioiwy 
plan opanowriuta Katować j Królewiskiej Hu­
ty. Czynniki połelr5© ęłrzyinisiy dokładne sp ra­
wozdanie ze wszystkicłi tych 'zferodndiczycih za­
mierzeń i przedłożyły je ■wtactaoim 'koalicyj­
nym. Członkowie band efltibstacfouteziu chełpiią 
się, że z G. Słęeka zrobiony bodnie nowy Bur- 
geuland.

KOMISJA MIĘDZYSOJUSZNICZA DO 
LUDNOŚCI ŚLĄSKA.

Bytom, 14 pafdweirmka. (PAT.). Komisja 
Międżyso.iriein cm w Opolu ogłasaa następują­
cy urzęiowy komirc'kat: Przedwczesne wiadó- 
mośoi skłoa.ły cr sę do ogłcezenta enuncjacji, j 
które mogą sakłńcić ,porządek publiiczny. W i

celu osiągnięcia zupełnie sprawiedSlwego wy­
roku w sprawi® G. Śląska, mocarstwa sprzy­
mierzone zwróciły się o radę do Ligi Naro­
dów, której beapartyj.cość jest niewątpliwą. 
RoEsiTzygnięd.e to musd być w kirriju przyjęta 
ze spokojem i  w  poraądku. W przecawnym r& 
zi© 'Wszystkie gazety, wizywsjące do zakłóce­
nia porządku publiicsuego, będą zawre szocie, 
drukarnie zaś zamknięte. Koavisja Mędzyiso- 
jtiszaiezsi jest zdecydowana zapobiegać wszel- 
kieniti środtoiłid jakimkolwiek niepokojona, z 
tego też wizgiędu nie pozwala na  żadne pu­
bliczne demonstracje, ma żadne obchody. Ko­
misja Międzysojusznicza wystąpi bezwrględlni© 
prze ci'w ko jrowokatoroan. Komisja spodeiewa 
się, iż ludność G. Śląska oikaże przy oboroj-m 
•końcowym akcie rozstrzygnięci* losów G. 
Śląska tę saaią zimną krew, jiaką ofkasała w 
dniu plebiscytu, oraz iż nie da powodu do 
Zbrojnego wyistapiwia Konrisjii MlędsysoJUBB- 
niczej w chwili, gdy ta kończy już misję, po­
wierzoną jej pirzea moearstrirr' sp-zyimtarroci®. 
Następują podpisy: Le RoEd, de  Mertn/s |  Stu­
art.

STAN OBLĘŻENIA NA G. ŚLĄSKU.
Byt»m, 14 paźdtoiemika. P.A.T. Gazefty

aleimfieicfkSe dbnosiaąi, o* 24 jfodtEfejy pnaed o- 
głasfeemięta deoyaji w aprando G. ŚląisikB) będtó© 
tu ogłoszony stau dMężeuiia.
ODEZWA NACZELNEJ RADY LUDOWEJ.

Bytem, 14 października. (PAT.). Naczel­
na Rada Lpdom'?' wydała do ludności połsloiej 
n a  G. Śląsku odezwę <w której wepwa do spo­
kojnego przyjęci* wyroku Rady I/ugi Narodów, 
który wprawdzie pozostawia większą część lu ­
dności polskiej pod dalszeim panowaniem p lu ­
skiem, lecz wytroku tego aóe jiuż nmienić nie 
zdoła. Odezwa ostrzega ludność pofe-ką przed 
nierozwtainemi krokami i wskazuj® u c  to, ł® 
Niemcy obecni* chcą spirowolrować ludność 
polską, «by w te* sposób .usprawteduiwić wła­
sny ruch zbrojny.
0  PRZYŁĄCZENIE BYTOMIA DO POLSKI.

Bytom, 14 października. (PAT.). Pofelkta 
abyw-.aiclstwo m. Bytomia, oraz różne erg-ni- 
zacje poilityczn® i społeczne wjnstosowaiy do 
Rady Ligi Narodów telegram, protestujący 
przeciijjko pozostawieniu m. Bytomia przy 
Nleniczech. Protest z^zmacza, żo Ryłom jest 
miastem poliskie/m od iKiO lat, 'miastem, zbudla- 
wanem jeszcze prze® Bolesława Chrobrega.

i n  a t t l i  s i s t w i i
Paryż, 14 paM/ietrnika. P.A.T. (HarrA). 

„Mbeirte" dbinosj', że padczaa wczoraij'sasgo po- 
siwdaeinda rady miinisitraw jednoiTny'Sfeiiie uchwa- 
louna, że w obeemej dbwdiiii w żaden sposób iu« 
może być mowy o Eni«si«aiiu sankcja woĄikia- 
?.ydi weiglądeiin Niemiec, albowi3enn z teh stro­
ny fflie iiozytnc oMo nnc takiego, coł>y mog&o u- 
sprajwźediliiwtić zaadeebani® nieB!będky«h gwa­
rancji.

001 m ój
Wenecja, 14 ipaźdtoiierndka. P.A.T. (Hava«). 

W wyniku ncfeowań w aprawi'e rozmfąjModa 
koail.iktui z us !:rjiackow’Qgiarskiegia, dblycząco- 
gc- Węgier Zaidioduich, Wągnay zo&owięzuią 
się usunąć z Burgenlrudu wsoeulkie bandy, 
Austrja zaś godfcd się po ukoaroeffiiuu (powyżasej 
eiwaikuaciji na pim.ęprowadzoinie jPfeMicySu w  
SroipiroiEjiu i okolicach.

F o l i  n  w S i f i l i i i
Ryga, 13 paźdzreroilka. P.A.T. PScShogrodlŁ. 

ki gubeimiljaOiny Isipolikiom wydał rozkaz, że każ­
dy wiWśs&iiiin oToęwfązaay jeat złożjó na rzaca 
państwa lOOdaiovrj' ^teuduaicig ’. Zu&cay to, 
ie  w daigu roku chłop ma .pmadonrać d ta  sawDi&- 
tów 100 dni. Bez wyip®8ai*tajia itorndsiałcga rai® 
W'Ctoo wtościamom wynajmować się ima'iretbelty 
pay,walne.

I l i a m i  t i p i ® .
— Wobec zebrania się kcnloroncji trlanetzkrcj, 

sprawa rwiobriocia uiwiędonych sinfeinfistów bę­
dą;© w nsjbliżsayim czasie oddana toomi betowi dla 
wprowadzeni*: pokcriowych slosamków między An- 
glją a Irlajid'ja.

— Odldzislf serbski® przekroczyl-y iDiryuię i 
wesrfy n* berytorj'Jini'aiibaŁSkle.

— Laba gi-etica będzie j omawiała dizja sprawę 
połityikj rządu.

— Gumads, BalłaBai oraa dwiuch raflczosjnaiw- 
cćw mają się udać w to d ę  cię Londjiau.

•— PciĄpisaci® traktatu łotewsko-sowiecikłegio 
o opcjach napotka3io m  trodnońci, iporóawwi bol- 
szeiwiSoy żaidsili ■wiproiwsdzejjla pcpraiwiek iw rwiąis- 
ku a *a»t»sew*mf)eim w Rosji aowęj taryfy ksleiiio- 
wej.

— Według wiiado*u«ści ae źródeł nidairodaj- 
uydh konlsrejneja w iPortc-Rcae roapoeznie się 24 
b. m.

— W fecwe Rusckmi pod Bukarosztwm nastą­
piła straszna eksplozj*. 180 wagonów « amiunicuą 
wytectato iw pawtatnss. 10 osób cabitycfo, wód©

Br. Abramskl
Choroby skóry, weneryczne, płciowe. Roentgen 

Mat-szaikowska 113, tel. 108-61, od 4—6. 
_____________  Pan te 1—2.

H - Ł a ź r f i a
i

, 5I C ą « 2 i e l ©  H s ^ ' ^ s s k i e 6<
OTWARTE całą N OC
nie wyłączając M ledziel i Ś w ią t, tylko dla

mężczyzn.

§

towar
amerykański

szkockie I 
norweskie

Poleca:

SŁONINĘ)
s m a le c "  ) 
ŚLEDZIE • '

KAKAO (angielskie) 

norweską
a  a. -ii-t Sji solono-suszona

SARDYNKI pertugelshle

KONSERWY Cornedbeef l Roastbef
P O L ,  T O  W .

„ D O S T I I W A ”
W a r s z a w a ,  W ie r z b o w a  8 .

telef. 172-25 i 243-40.
Z własnych składów na miejscu.

© Y H i C WAKSZAW>KI 
Ojr. SL Kroŝowsti.

Dziś, 8 w. I4t R tra Ń c y j t4 . wszechświatowych
z udzieleń , . L s t a j ą - i y c h  L u d z i 11 Trupy
WORTŁ.EYS rozgłośnej s!.swy. Tresura koni l resz. 

progr.

Do wsizystki-ch Kucaiitetńw orgąsnliaiejS 
warszaiwslciiej P. P. S. Na mocy uchwały
K onferencji M iędzydżielrdcowej wszystkie 
leoni. Geielftleowe obow iązane są 'wziąć u- 
dział w dzisiejszym  pogrzeb ie tow. Paliń- 
skiego Stanisława. Dzielnice przychodzą 
ze sztandarami dzielnicowymi pod kościół 
sw. F lo rjana n a  P radze, sk ąd  kondukt p o ­
grzebowy uda się  na  N. Bródno.

Okr. Kom itet Robota. OP. P. S.
Drielnica Śródmiejska. Dz,-4 o godz. 7 <w

lokalu OKR. ( Al. Jeroaolim dde 6) odbędzie « ą  
posiedireni® k-omitetu.

ES4IPS*  ** S T A N lS w ^ P A L m ia * ™ ™ ™
SocjaiistycsEy Ławaak Maeżstrate ar. Waur- 

swwry, jaslużany dzfcaacz rabotwczy,
zmarł w dniu 12 b. m., pozostawiając po 
sobie szczery żal wśród mas robotniczych.

Cześć Jego zaruej pamięci!
Pogrzeb odbędzie &ię dziś 15 b. m. (w sobo­
tę) o  g. 3 i pól p© poł. z kościoła Św. FIo- 
rjama n a  P radze na cm entarz Brudzieńsiki.

Związek Brnę. Miiejsldci, 
Al. Jerozolimska® 6.

m
tow. węd',iai*rse! Jmiro o {jadą. 10 t.

w lotk-.lu (L«3biio 53) od'bfdafts eię walu© Babranie. 
Prosimy o ©tatłowcze i puaSafetaito® priybycta.

Baczność l«w. mlysane! Jabró o ęaJis. 10 r. w 
iolcału (Lesrao 53) odibędEae się wslu© seibronta 
Srfrcji myraarry. Prosimy © pu rektoratu© i £Lcsn« 
praybycie.

Baesn<kć tow piek*rzo| Juitno o g. 10 r. w lo­
kalu „Ogniaka Roib.*' (Lesmo 58) odbędzż© się wal- 
ń® sebrasiii©, aa któro prostany o stanowe*© prayby- 
esi*.

Zvcis eo<s«&ra».'
Natoworua giełdy wnmtwtkioj

jóeiary Si. Zjsdnceise^ycJi 4500—445>'
Pusty *stertta'gl 10.200.
(«) Pcjyczka państwowa. Utajd .pożycnek paa- 

©twowych Ław-isuomóJ oddniały kas pańsiwowyidi,
ź© s&piay na ipoiycakę długo-termteową państwwwą 
pńzołtożoiae zwiały «ż do odwotaaiia. Następnie, śe 
wszoiiki© wstępne  ̂ '.lądzrola, dotyczące potycałd 
przyaumsowej eeetały wstra^wene.
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Kronika.
S T A N  P O G O D Y  

^trod'liug danych Państw, Itasiytattt iMeHaroSog.),
,Temperatura a„jwyższa wynosiła wcaoraj w 

Warszawie 22.,J3. najniBsaa ó.”l  (nr Zaikopaiueoi 
ooegdaj 17* d 6»). ,

Praewidywńpy p-rasbie-g pogody w dniu d«i- 
*i»jszym: iWarce* zac-bmuraa.U« lob «jg>a cieploj, 
wdfitry potodmo-zadiodni, możLiwy niewiriiki óeaac*.

Węgiel dla ludności. Wydział Zapatrywania, 
korzystając z rdwnom'&iT.ego dor.ozu, postanowi! 
zwiększyć Eornuę węgla, wyidWwsniego ludności na 
karły opalowe. W tym oełu, nćesatómiLe od realiza­
cja kuponów or. 1, ma który składy wydają 83 łcgr. 
węgla grubszwgo. 'kastfci I—II za m i. 560, łub 30 
iigr. orzecha I—II za mik. 545 — od dnia 15 fo. m. 
reaEsawans będią doda&ow* kupony: nr. 2 'karty 
węglcwwj, uprawiitejącoj do nabyci* 100 dcgr. wę© 
g!a gTirbRoego, kostki I —II za mk. 1885, lub 100 
fcgr. orzecha I—II za mk. 1818, orrz kupon nr. 8 
(zapasowy). uprawniający do nabycia 50 kgr. arz®- 
ch* III lub pcspółkł zia mk. 745.

Remizo wanie wszystkich tczcdl tknpoiflów i wy- 
kujiy-waaiie wizeyslkich gatunków węgla jest wt-ka- 
sai)« dlatego, as dwwóz -węgla, ze zmianą tempera­
tury, tnciie się Emmie} ajó, a wtedy każdy, nawet 
najimniiejsay zapas, w gospodarstwie się przyda.

Wydanie kart cukrowych. W dniach 17 i 19 b.
m. adaninistratorsy i rządcy domów otrzymał mają 
karty cukrowe dla tajności następujących okręgów: 
w biurze Krfik'owakii'e Prr.edm. 1 — otkrąg I. II, IY, 
V, XII i XXVI, w* błtrroe Chłodna 35 okręci III 
VII, XIX i XXII. w biurze Hoża 58 okręgi IX, 
X, XI i XIII, w biurze Brukowa 22 okręgi XIV. 
XV, XVII, XVIII, XXIV ,i XXV. .

Dla pozostałych okręgów karty wydawane bę­
dą *a dni kilka.

Cena nafty. Wskutek podwyfewnia a dniem 10 
b. m .. ceny burtowej noJty w jratiinerjacłi, Wydala! 
Zaonairywama -musiał podwyższył cenę dełaRęsną, 
W «  wynosi. obecnie mk. f'4 za kilogram-, czyli mk. 
753 ca poroję 9 folgr., wydawaną im kupom nr. 1 
zapesowy karty opałowej.

4-fa loterja państwowo. Losy nawwozp oczy-ra­
jącej aię 4-tej IoiSerji państwowej są już do awbyw. 
we wazyslkkh kolekturach. Plan ts-j loierji nastał 
znów -roeszeirsony i wykazuje msolaie wi ększa ilość 
wygranych, niiż pian lotófji popraediaiej. Suma wy­
grzały -h wynosi 163 milj-onów mk. (prawie o 40 n»f- 
Ijenów mk. więcej, niż przy 3-eisj łiotorji). Losy,są 
pndatolode na dwie senfje tak, ®e o®, każdy n-uoner 
wyłosawony paciają 2 wygrane równej -v,y,-okoiśca. 
Kupujący zatem los t. bw. pędwójtny (obu sseji), 
otrzymuje w ra?.-e wygranej podwójną sumę. W ten 
sposób można, przy sac-zęśliwem połączeniu prcmji 
z glówmą wygrcną, wygrał od-raziu 5 mll-jmmów unfit., 
Bumę woale poflsjrAią nawót w dzisiejazycii czasach 
drożyzny.

iLcey po 240 mk. do każdej klasy s-ą do ccby- 
«?*, o ile asipaa ©taresy, w ćwiartkach -po 60 mk. 
Popyt rta losy ogromni y.

Sprostowanie. Porw-szedita© Tw o ©Metryczne 
komun-l-kuje, że wiadcm-ośń o nadużyciach przy na­
kładaniu elektryczności praez ;P. T. E. w Modlinie 
rcat n-ieprewdaiwa, gdyż P. T. E. żadnych robót in­
stalacyjnych w Modlinie nie wykonywało.

(a) 0  Icsztaccni© dzieci urzędników. Dow-itodu
jemy się, i© sprawa opłaty przsz rząd wpisów m 
dzieci urzędników państwowych, kształcących się z 
braku szicól rtądowych w szkołach prywatnych,* 
Łcajdui© »i-ę w st&djum j raygotowm.'®, a fo z tego 
względu, że wszyscy nwotórow-ie, a zwłaszcza n»i- 
irnSer ■terbu, zajęci są obecnie debatą-w Sejmie »ad 
projektami uzdrowieni® -Siinaindów państwa i spra­
wie tej ni© mogą poświęcić czasu, (VVsay«jlćte ongj- 
■ tucje oraędnicze domagają się przeniesieni® i!ch 
dzieci do sdcói rządowych, ponieważ lale są w sta­
nie .pł&icić tok olbrzymich wpisów. -iNa zbiorową pe­
tycję urzędatków telegrafu o 'braku m-toiso w szko­
łach rządowych. Misiisterjiuim Oświecenia nadesłało 
odpciwiłledź, ie  jedynem wyjściem z tego .położenia 
byłoby ©tworzenie w Warsaawrle newycih gśnmaajów 
•poejBiłnie dla dfeteci wsziysttckh uraędinrlików pwń- 
©twowyoh. a to z tego powodu, że iprzy upnAstwo- 
wien-i-u szkół pryrw^iych Ministerjum ułp może pe- 
ebewiiaić ucnęKa-ffloją-rej do tych szkół młodretży mę­
tność,i daVego krztsłcemia *i©. praez co ty#k» nie- 
wtefflei procent dałeci urrodn!ków może do-taó się 
do srikół u.piaństwcwionych. Jedmeik do -utworzcuta 
Bowych eżkó! Mimiciterjuim -n-ie może prwstapnń z 
hwikw łofea-Tii. odpoiwiiedbrch na pomie-Kram:* szlkó?. 
Jak mas ferłorminia. ob"cti‘e z powodu demobsKracjl 
armji, *w»Tmipnydh bedr.;© dużo kicsłi,--któro nwrf- 
na wyżyd;nć dla zakładów narikcnwych.

Wyniki spisa Indanśpj w Łodzi. Onegda-i fcemi- 
sja str.łyatycjiria a-ntończy?a w Łodzi pro wazo lyo-uo 
obSlczenie wyników dokonssiego ępisu ludwońci. O- 
beoua liczba ludności W Łodzi wynosi 451.813. z 
cnego mężczyzn 204.760. e kobiet 247.053. Wynik* 
r. teęo. i-9 na 100 mężczyzn, w Łodzi przypada 121 
kobiet. Liczb* ludino-ści ahwiłowo w Łcdzi nieobec­
nej wynosi osób 5072. Preyznicjaoyctł wie do n-srodo- 
wcścj polskień Łódź potdada- osób 266.081, czyi 58.9 
proc. ogółu ktdn-ońei. Nieii.nrejącyrh czytań I k t i  
łięr.y 145.860. iPo odh-czent-u dzieci do -łat 10. oka­
mi t-e cię. i*  wnaJIa-tetów wśród itarosiiycli j-est mtóej, 
ni* 10 proe.
ZABAWY I WYCIECZKI.

Pierwsza jceionn* czarodziejska zab*w». Dl* 
dzieci całe} WarszawY odbędzie się pierwsza jesień" 
n* czarodziejska zabawa dziś o gadz. 5 pp. iw e»!i 
Tcw. Hygjenicsn-ego (Karowa 31). Bilety w ewrie 

• od 100—300 mk. nabywać można w krlęgaimi Trza­
ska, E-wert i M-icfeiłęM (hJoiel EanopejsOsŁ) j w jpa- 
rl« To-w. Hj-gj-Ulicznego.

ZEBRANIA I ODCZYTY:
„BsjL<i“ dla daieri szkól powssseknych. Zwią­

zek iPolskiego Nauczyaielstiwa szkół powraectonych 
w sobotę dsa. 22 pażdz, w aeii T-wa Hygjc-nctnego 
(Karowa 31) organizuje drugą z raęciiu .po-polu- 
dr.iówikę *rtysty«aią „Bajki" <lte uenn-iów i uczentc 
asekói pówisze-cłiuych. pray iwspótedaiale O3}inatoo- 
mitisaycfo sil artydh'czmych, będą dcuoe t«
dwóch seansach: I o god-z. 3kś, II o godiz. 5 ^  pp. 
Dziedom me-gą -towarzj-szyć c-sóby starsze. Bilety 
w cenie -mk. 60 nabywać inożiia w fckalu- Zw-iąaku 
PNSP. (MarszAllwwitkr, 123) codziemiie o-d goda. 7 
do 9 wi*M.

W Y P A D K I.
Napad i iiioei© bandytów. Na seosie lęczycSdej,

w odi!»gioś-«i pól kilometr® o-d Kutna, traech toawiy- 
tów oapadło «* praejeżdiającycb kupców z Gąbina. 
iBamdyci anaibowali 340.000 mik. i uoi-eikli. 'W ikiłka 
godzćsi po rabunku policja pow. fcutniowdriego 
schiwyitał-s- dwóch bandytów: Józefa Bo litewski©,, o 
ea wtsi Keiem-ji pod Żyrardowem i Wtedystó/wa Tu- 
pee-kiego z Ra-iai-ejowic -pud Żyraadowwm. _ ’trzeci 
bandyta. Ihoitr Oracz, zbiegi do Żyrardowa. Od' ban­
dytów odebrano zrabowaną gotówkę i -rewo-iiwer.

Saracsęd n*il złodziejem. -Przy uT. Zielnej 13 do 
mi:4ssk,vw Panrl* Dąbro-wif-k ego aateidto się trzech 
złodziejów. -W czasie ich gospodarki nadszedł fciaś 
z doiMoariiików. v, -olj-ec czego spłoszeni rabusie ra­
towali się ucieczką. Na m-sz zę'y aN-rm M.sdb egl-i ,ą- 
aiedsi i  <keorc* dvuiu. klórzy tio k li  schwyta-:- caiu-

pobus
go Władysława Gl-itnkę -tik dotkłświę A: po 'wyrwc- 
BUi go przez jpoficjamta z rąk noziwaBCCicigo tłucniu 
i od.pirowiad*en.lu go do 8 go komiaarjaiu. zaszła .P®- 
trzaba -weawołaća lekarz-a pogotioiMua, który stwnęr- 
dził -rany tłuczone oa gloiWe. potłu-eseinte 
oikia z usflkwizenięim- gatki-, oraz storcie esota, Zio- 
dsieja nie sdąży-iii nic zubrać. .

ł Kazimierz Ózaraewki, pod kierunkiem ftxadorw- 
nrka iPa-rnch?., po 'bardzo łitrnsjwicej cfosarmaop, 
wp>adii na t-rop bardzo n ele-zpiecznęj sa jki baindy- 
tów .poisadronych o napad ratewik ‘wy ma nu©. a.m- 
iKe'wIsfcltaeft ubiorów -pośmiertaiyc-h i oedób v» 
trumien Dawida -RajawiBaSadta parzy # .  G-rzyloow-

s»łowvk.SK> (11 Listopada 8) i  Stzyji -R/ati. a (ni- 
gd-ji© „iezcime-Mówanego), wraz z  pięciu męz-.-zyan*- 
mi. którzy byk' w ścisłym koBtefccde z Wasolowskiim 
i .Kratką. PraepwwadiBm* rew 'z;a w miwtek c. 
wsnrrtkich zcrtraymanych dała. iterdzio ’b-o^rty -nw...©- 
,: \z! świadczący o dobrze nargcaizowancj sza;©». Zrua- 
tezi-o'ao n-arr-ędzi-ir. izł-odZiej-.ki-e o-raz bizutc-iję ł.Le- 
wi-adomego poobod'zenia. Dalszem oiKliod-icnism za- 
j-ąl się -urząd śledczy.

Z  s ą d ó w .
t j  tle sprawy micsrkaaiowej.

,W dniu 6 i 8 b m. Sad Pokoju X«kr. roapatry-
wal gprarnę kact:,. -bęiącą chS,r. ktw jstycznftn pray-
cavjiki ’m uo stoswfców. pocąqącjch óbe.&e w -v\*r- 
(Stawiie w awiaaku z kwestją mieszkan-astwą.

Gtkartoną była p. Jan.na Ko.s:ńsk-i. yęna rojen- 
i  iwłaWciciela sklepu kom..®owe«> .,Aiatyikp-i *a- 

miosakBc*' przy Horleisj-t lar. 3 m. «>. 
obwć w *w« poeiadwaćo ałko-wę pray kiuchas, >zy 
itówawą praez owego wepóllokitora por.
■-/ta stara A się uzv-k. 6 sukces pray pomocy mtó.wa. 
^-roi'o aim tojUĆ teto ‘ -por, Wańkow-czowa w <v 
b S c r ^ l ^ t ó .  który interweniował w sprawie

P" " S £  S t ^ i o w e j  rozprawie, uzrat, że tego 
ncdzc-iia sp«5&by ta niedopu-szc/alne. bnorąc -p_
s s * V T S ? . , i .  p-r » w » 2 s t  s s s r c
arę iswojem «r.« did powodu do . •
rai p rejeotową Kosińską na_10 0f>0, £Z>'” y
/ y Ju  ->ną na m W ąc aresztu i  dodabrowo na opła-

’’  W. Szymański,
obra tę wtnosiS mecesas - W. Łabęcto.

2e«wu spraw* Worosaozyćskb-j*.
W głośnej sprawie ppor, Jan* W e r e ^ : ^  

eo teiiitiaego pczez Sąd wojsxowy na ka.-ę śm -«“ 
^ < X d L  s:fw ta> tce powtórna o p r a w a  w Są- 
!«©  w S - w r n *  Naczelnym. «  * a W t w r f e b i .  
uiewańności wtai-esiouego przez ^  ^  ,

l i  W Famg-orowi, jako praetoóoftemuZ w  w uraędzie gospodarczo - w ekow y®  b*Po-

V' łliS t e .  k rą te »  po W artew ie od d*ń UJtaA

g i i s y r t j a s :  • j s s g t . y  ^
wą opieką p-rokuratorską. no L straży w-ęzie 1-

..Martwe dusze“.
(Kara śmierci).

Pr/id^miioł-ew rozpraw w Sądcie wojskowym O. 
n  WerUaWsk’'©®© by a prze/- dwa diai sprow® ppo- 
? J ^ W p X t o h Ł Ł  h. ciicer*, w w k : ro-  
S-Tklch wwhówwAc* szkól inoBkiewAxfc. o .fcuk»- 
„pan V'/er-eg iw.ert'ps'w służbowych.

* Ak c-te raw i*  z:rzuca. R. 
cm dntouHJeirów wojskowych, raećromo wy/A-nych 
ymwślouwn sieie tm iącym  olicenom i .pofotaJB* 
S r S w S b  ( W  ndzirle «&b mewkrytych) *k+ 
m l ;  -S p o d e n k i g-ówucgo wojskowego szpitala 

23.000 tytułem zborów-, nale- 
rttveh jakobv^ .porucznik-c/wi Rośctoro. mk.
SftrtOO. wypkw»ych dla tikcyjmego m«,ora Kiraj-ew.

Booe oskarżony był o to®dz;«ż ,pu»- PonwMm Kone . j. . Ĵ  vo  houom prae-
fc msrmelady co ■*» JW r® ^“ * * £ , ™ k u R m g 0

n o T rte ® e T  że pcdwjąc .*1? ®» ^ b o w o -
orowżsa-.tfiwreao wpoowadał kuchimisitizów w błąd

7 #&*", ^ w i a c i e  w prae-

^ ^ ą l i a a i e ^ W .  Rozę zasiadł nra
nydi weregowiec Zygmunt Karczews.r.. który _jalc
S Ł T y  syn nieirt*.lejącego mejera
zgłaszał się po od'biAr poborow nrtwman go ^ca
swego i został ,piray»resEtow*ny wobec ujarwinMOS*
lalseu w złożonych d’ottumen.tach.

Kterczewaki powołał się na swoi* dobra, wirrę 
W pomocy, ńkezwnej z namowy-R-ctzego raetemewu 
-majorowi Krajewsikieanu. o Urtórego ć-stsnerau m« 
wątpił.

Osk. -Roz* do TKiibderania -poborów ta, -poanocą
«t.ałis®ew’aiaia dowodów przyznał się.

Na zapytanie praewwdniczącego pułk. B1̂ sbM&-
wi-czu. co zanus lo caferż .n-cgo -do caer-pania środ­
ków z tak oiftorgo ź.ódła, teużS* odiracjil, że d-uioi 
wydawiai na środki leczeń.'* od esasu. gdy- m etJ 
ranny i przebywał w szpitalu. 'Wydawałem — mó­
wi—-około 3-ch do 4-«h tyeięey mk. :n* mertiaię i ko- 
kail:ę miesięcznie, a wydatek ten- oie poricelawał 
w żarilnym stosunku do pensji, -pobieranej w  owym 
czasie. Poaaiean cnusiaóem spi-acić dług boaioirowyi, 
pochodzący z czasów służby w a m ji  resyjekiej. 
Szerwjowca RSwcsewskiegc- nie w.ta-emiBiczaJem w 
swoje .nmoliinar.j:', psTobrckiie jeno dostał o-demnfo 
lOOO-ir/wrkowe . -pożyczki''. 7, Karcę©w- kim był w 
stosunkach doibrych. bo ztoali ©ię od dziecikistwa.

Po wysłuchaniu mów obrońców. Sąd o godzi- 
arie 12 -po północy ogłosił wyrok, akauaujący ppor. 
ItczegB ma karę śmierci przez po® łrae-łwnie. K«tr- 
ezewsik’ego -zaś za ukrywanie przed odipowćednią 
•wfodaą giwegio iwłaśeiwago nazwiska — «i* grzywnę, 
którą wobec niezaslcsoTittiiaoeot tej kary w etosunr 
ku do w-otjstowych. zamienił na korą S-mi-esięcswp- 
go więzien:u.

I tę karę jednak, po zastosowaniu dekretu o 
amr-estji. Sąd -poctaiaowił darować i „prAcić w nae- 
-pauiięć-‘.

R. wyskschsC wyroku- z całą obojętawścią.

T e a t r  i M u z y k a .
TEATR POLSKI.

Chory z urojenia, Mciii era, w praektadzje 
Boy’a.

Inamguraeja ste®oiniu w  Teait-rae Polskim  
wypalili* 'b. stzicizięśliiiwie Widoiwśiabo ao-jilalo 
popaizciilaotrte otłcBjtam ^fMaabiiego ttuma-cea, 
który pPilkiiżjl m-a«il=tk n« pwtężną ‘iindywftdiua1)- 
uic-iść -Molfieii-a aśle tył/ko jako ipoeily, -ale jako 
fzlaw it'ka oaówicEas posHęip-owyicih ipraetoomań.

iKirameidljia, wy«t*iwaiopia w Teeteae Polskim, 
nie ntaJidży- dioi ©apeietowszyicfo a  fA-iśród1 ancyjdiziel 
frainiattilMktgtó tooaneidijflipdisainat. <Je®t to  trag- 
menlt o iwybćttaym cfosurciWleirtze fansoiwyin, w 
kliórytm 'jldłzae o wyeą.daeiti* miedycyny ówaae- 
s.-ne),' 'mtniiist o *g#ęlb6mrie i po^toizaodie duwaikte- 
rów. A le wii-eoKtoii'o mtódiy dtawicijp ,i (kajpitia'lne 
s\toaic|;ie wanjopizą rtę iaosę n a  poatem wyisokk 
llow-tópy to  -aqpra-VYkte grufoe i  gdyby nie było 
v('-;:jdbmo, że to  Molleir tafie Kzeimuje leiWBiywa- 
m.i i ’WTflptóżrtensatmi, zEtratziby «rę on»J«zl jafioś 
„Fcrajnioute północny1", jiafid wyfkiwiofaSś, znaw­
ca lupaliar-ów pairjn.ikiifcfo, Móryfby w ę ilr-rzywul... 
N'io(j-ed-eai ipictlęiki «ju'fo/r dlcświadicay,? jura z* ła- 
bie diowclipy ipocdę-gj-a- na'sayich „fra-nouaóW".

W śród ttinitelppirdliaitioirówi soenii-ciznąicih wyibc- 
lo Kię draioj-e: /pop. ZeJ-weuxnwfiiOB i  Biydtóńaka. 
Zelweirowiioa, dłuży, imoany, zrirowy męócByiz®* 
wśród kommcz-aydi gtyirwusów i poisttęjk&wa-A 
’nasal sobriie ro-b-iń lerwafcy-wy i  okradać się po- 
duazfkaimlś. Świetna matską dtiamej bałby i  neid- 
■ziwytozajpa ntodWadja gSotso pozwoliła 'miu wy- 
óoibytwać dyskirotinymii śro-dkami .pmaiwidlziwie 
anlystyicziBle efekty (op. „to A nfelcial"), P. 
Brydlmtól&eji da.no onalrestsoat® moffię, w kitórej ar- 
tjri.lka mogła noawfinąić czitr, wdwięk i  ini'eli- 
gencję. Jest to  aa^Lapsea M  kireai^B. Z p o ­
śród tnłezbyt hogalbe^o pereotneffin -kióbceceigio 
Tealfim Polski-ego i iMaSego ip. ‘RrytitfAsika wyr 
OTinęita siię tą  a^Hą do  piietrwsEytdn -nzęidów. Am. 
ojtemiCYną fiiign-rę sitiwora.yi p. GawlillcoiwBlki ® 
tafle sfilnie w karykotorKe cEiyscw aną, że w 
aciefa-te Bb'torowej wproift -pnzyttifaicmafi too(gacfwein 
tikwetmeji' aildjoirefkbag, odciągając nw agę o d  ge- 
ni,ia8ne(j is>'lluaic|ji koneteiji (opowSadaai-ile iKleanta).

Dirl-ilronrtie sylwetki stwioinzyli rów nież p-ip.

j 9amibarslki, CbmieleWskti, NeulboM. W całości 
znać byto m-wciną .rękę reźyisora (p. Zeiweincwi- 

■ cza), -który oatfe wuidiawfeko naeiawi-l (i felusco- 
, ib-e) ina ton forsy.

Ceilość nuircala siio w śinwecbia, fctóry 
hramiisl jędrną salw ą nt-ejpinzieinwTaiaą w caa-sc© 

! opeatćfllkowtcgo op-ilogn'-
j Aniyiat^iezme dekoracje ipu F-iycnaa i muzy­

ka ip-. Ł* Róiżyickto-go ujmoiwa.iy dzdiefo w  ranny 
wytsooe ■eatełyiozn-e, miecoidaeinia^p ipląkiua i

Zygm unt K is 'e lw sk i.

ZGON ZDZISŁAW A BIRNBAUMA.
Z B erlina nadeszła <foiś lakoniczna tra- 

: glczna wiadomość o śm ierci jednej z nrjpopa- 
; lairniej-szych, eympaitycamycih postaci św iata 
; muzycznego Wa-rsziaiwy. Zdzisław Biirntba-um 
, z choTOiwa-ł n-ied-.w-n-o, z olbjawa-m-i oi-ę-żlcie-j, 

uieuileczaln^j cbo-roby. Wywieziono go do  sa­
natorium  do B erlina, skąd  w łaśnie, jak wieść 
n iesie, oddailil s ię  -bez wiedzy lekarzy, p ozxea  
zn-alezio-n-o go nieżywego gdzieś \v ok-oiiicy 

! m iasta. Nie jest wyklu-czome, ż© n; stam arty­
sty w płynęła  fa ta ln ie  świadom ość -choroby I1—

; foezwiTgiędiEy, bezm yślny sposób, w jaiki pew na 
j gazeta rozgłosiła — n iepotrzebnie  — śwu-tu o 
l chorobie Birnfeaiuma. Muzyka polska traci w 
; zm arłym  wyfbiteego artystę, T-aBmaJ-owanego w 
j swo-m zfuwKdflie, w szechstronnie wykiształco- 
; nc-go dyrygenta i doskonałego skrzypka, F-tl- 

hara łon ja  w arszaw ska jednego z pierwszych 
| swych artystów  - budowniczych i  .pracownika 
i n ; ep-ow etc -w , n  ego.

Bt-mbawm zm arł przeciy/eześnie, w  44-yra 
| roku ży d a * ). J . R,

*) J5d»ish»-w fiir-.bagn występowe! puifclicani*
i j-ai jako 'kriyp-ek. Stu-dJj na sit-raypeneb

pobierał u stjwn-ego Joachtmi. -patom u Ysaj**, s 
1 Którym się n-a-wet zsp-rzyijężni?. Kńacentow*ł z po- 
! wodzenrleni w Ni-cnaraedi. W Hamburgu był pierw, 
i szyn* solista ork,;esflry fi-ih.. poessm dyrygentem.
J Odtąd- nrarraudl się n-a stałe do kapełhBistraosbwa, 
| W -roku 1.906 kciicerte-T.y-i w Aimoryoe. (W roku 
, .1907-jm objął -w Laucann-ie po Martean |  praee 2 

leli sprawował kapelnristraostwo orkieatryi, by! w- 
rszwn profesorem Komoeirwatorj-ain. W r. W10 byt 
dyrygentem opeiry beriwislkej. W 160.11 pzyj-echai 
a’io Waraoawy i tutaj pozostał.

Teatr Wielki. Dziś ..Carmen", jutro o g. 8 pp.
po c 'w sfi zniżonych ..H-s-iifc", wieczorem bajet .jPirfa 
Twardowski'. W. poni-edzdałeJt „Viototta"*.

T«»tr Ro*smU«.M. Dziś po raz ntomrsay Jrome- 
d-ja w 3-ch aikitach K. Wcoczyńskiego .vDaieje •a'lo- 
hu“. J/utro o god®. 4-ej pp. p» cwoaeh zniżacych pe- 
tężn© dramaty: .jBnrmirtra StytmoodM" i „Sól ły­
da-".

Repertuar praysz.łosro tygodni* -wypelai* „Dzffia. 
je salo-nu. ‘ 5. 'Wircczyńskiiago.

Teatr. M ik i. Daii i dttt w.nstepa-^h ..Cho-ry 
* tirojemiLa". J-u-iro o gody. 4 -ej pp. pierweay ra* po 
cea-ach ziHid.onych ..Fl-orek"'.

Toatr Redut*. DaiS i jutro -wnieca. ..Bałwibra 
zaltochai.iy *. Jutro o cod®. 3>, pp. po cenach zniżo­
nych Za-błodciego „Fircfe wr zsloteeht*.

Teatr Mały. Dziś i jutro dw* razy „Ósma tma* 
Sinobrodego".

Teatr Dramatyrzny. Dzić .,Ta,lrlten",. jutro o g. 
4 pp. .po cenach zm iicmycfa btśń fantastyem* d-U» 
młodzieży .JCrć-tewar* śnieżka i 7-mdu teiłiów*.

Teatr Pr*»ki. Dziś ,J)oiywtocd*‘‘ i  .^Praedi śmie* 
dłBćem".

Wieczór »’.<ro» i pteśnl. W dniu dzis ej-szym o 
godz. 7-ej wiece.. odbedrL© się w  saprtaitu Mototow- 
ekiim ('N'>woiwiiejsika-27A) .JWdenaSr s to i*  i pieśni"*. 
WjlkoMwcamd będą uczniowie Szkoły D-ramfltycac 
nftj Związku Teat-rJw Ludowych.

D r .  I .  W a  p i ń s k i
b. ordynator kliniki szpft. św. Ła­
zarza, chor. skórne i weneryczne 
do 12-ej r. i 5—8 w. Panie 1—2. 

Królewska 41. Tei 9-42.

D r. J . K le lx te r m a n
K u tn o , N. K ynek  39

powrócił.

«7d. R iiiie Zjite&łit
b. 1-szy asystent berneńskiej unl- 
wers. klin Chor. u s z u ,  g n r i i ta  
i n o sa . P o w ró c ił. W ilcza 6S.

Do 10 r. i 5—7 pp.

1 ^ 7 m m L Q W m ~
lekarz asystent szpit. św. Łazarza 
Chor. skór., wener., analizy krwi 
na syfilis (Wasserman). Chłodna 
26, tel. 99-29. Od 2 - 4  I 6 -8 .

J r .  ft o d a *  S e u la r J i  ' i r s ?
duena 1). Choroby weneryczne t 
skóry, wznowił przyjęcia. Przyj­
muje obecnie. Miodowa 9, m. 5. 

Od 1*/,—2*/,; 4 -7 .

D r , H E N R Y K  KLON 
C haroky w e w n ę tr z n e  i n er ­
w o w e . Elektryzacja. Masaż wi­
bracyjny. Termoterapja. N ow o­
g ro d z k a  2 J . Od 5—7, tel 35-52.

Ł  E uir iH S lsia
szp. powrócił z Buska.

B r
b. st. ord 
Przyjm. «d 3—6. W oifo ryozna 
i s k ó r n a -  Sienna 9, tel. 192-70

Środek cudotwórczy.
Jest środek, co łagodzi i bóle 

I troski
Jest środek, co sekret piękności 

ukrywa
Co go pisać powinien człek zlo­

tem 1 zgłoski 
Co go każdy „cierpiący na skórę" 

przyzywa. 
Jest środek — zdrój młodość!, 

ożywczy i boski 
Jest środek, który Kneippa myd­

łem sie nazywa.

Do nabycia we wszystkich perfu- 
merjach, aptekach i składach ap­
tecznych. Prawdziwe tylko z pod­
pisem R. Włodarski, Warszawa. 
Ńowo-Karmellcka 1, telef. 183-14

złoto, srebro, zegarki 
kupuje sprzedaje oraz 

takowe przyjmuje do reparacji. 
Najkorzystniej bo w podwórzu 
parter. Chmielna 3A___________

H E M
na ubrania, kostju- 
my, palta itp. pole­

ca po cenach przystępnych Skład 
S u k n a ,  Mieczysław Cieplchałł, 
S-to Krzyska 27.

£ ft
B iNajtaniej Sprzedaje 

Kooperatywom. Stow. i,t. p. instytnojom

„Spółka Fołska“
St. Rutkowski &  Cle

W a rsza w a , Al. l« r o io l lm s k io  Ni 53  (d aw n y 67)'
z własnych składów

Towary kcbnjalne ,
KiisIWSO, czekoladą i cukry 

R yż i kaszą
rta beczki 

GSydfQ i dodatki do prania
NlCi z ag rań .

P a s t ę  do obuwia
G la je  m in e r, i sm ary

I ; h im im  wfsiliia ksisii, u ń m m  sd in iw i i  w drodzs. q
O S ! * ’B O

S i c ó r ^ f

n a j t a n i e j  m o żn a  kup ić

Bjrigwala Oiftliijafisia
ŹAp*«ria Nz. 2 3 , te l .  277 .87 .

palta, kurtki, kożusz­
ki, f u t r a ,  bekiesze, 

burki, wielki wybór, ceny fabry­
czne. hurt, detal. Sipowskl i S-ka 
Chmielna 49, tel. 242 93.

doskonały portret 
z fotografjt „Zjed­

noczeni portreciści". Złota 16.
j j j  0

tJjflfllH stacją!Dubno i Ożerany 
1-lJilŁj skradziono legitymacje 
na imię Bogusława Liszki i 45000 
mk. Legitymacje uważać za nie­
ważną. ____________________

jesienne od 7500 wielki 
wybór. Ubrania robotni­

cze, kurtki na wacie, kaftany ba­
jowe. Hurt t detal. Witold Woyno 
Zórawia 25 front 1 sze piątro.

iE O ift-M
umiejące szyć spo­
dnie i bluzy woj­

skowe a mające własne maszyny 
mogą sie zgłosić po robotę n® 
Ogrodową 21 fabryka.

7E3V ęiTlłf7?iF korony, mostkt
lę S l  it lu lŁ iiL  Przeróbka sta­
rych ząbów. Przyjezdnym zamó­
wienie w ciągu dnia. Reparacjo 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se­
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada be- 
płatnie. ___________________ _

leczy, usuwa bez bólu. 
iłjilj wsławia sztuczne Chądzyń­
ski. Niedziela dyżury 4—p. Chło­
dna 24. lecznica.
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